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Przed ostatnim aktem procesu brzeskiego. 
NARÓD POLSKI NIE JEST SZCZĘŚLIWY 

twierdzi prokurator w swej oskarżycielskiej mowie. WARSZA W A, ló.XlI (tel. wł.). -
Zapowiedt przemówień stron, a w 

związku z tem oczelriwanie wielkiego 
napływu publiczności, spowodowało, 
te wejście na salę w dniu dzisieJ­
szym było o wiele bardziej utrud­
nione, aniteli zazwyczaj. Publiczność 
została szczelnie odgrodzona od ławek 
dla adwokatów obrońoów i stołu pra­
sowego. 

Rozprawę dZisiejszą rozpoczęto o 
g. 9 m. 40 rano. 

Przewu;\nicząoy udzielił p;łosu wi­
ceprokuratcrowi Robertowi Rauzemu, 
którep;o przemówienie ponitej poda­
jemy -w streszczeniu. 

j,lwycięzca króluje". 
Narody szczęśliwe nie mają histo-, rji. Paradoks ten ma swe dobitne 

uzasadnienie. Dzieje narodu, histo­
rja - to dzieje wojen i zamachów. 
Gdzie niema wojny - tam niema 
zwycięzcy I zwycIQtonych. Odzie 
niema zamllchów - niema ofiar ani 
krwi przelanej. Niema tet przygoto­
wań do zamachów nieudanych, niema 
wielkich procesów politycznych, a to 
wszystko nie należy do rzędu faktQw, 
które czynią naród szczęśliwym . Nie 
jest również szczęśliwy i naród polski. 
Oskartony Witos w d. 28 patdzier-

nika r. b. oświadczył tutaj: .Sta/em i . 
stoję na tem stanowisku, 2ę trzeba 
z rządem dyktatury skończy t , . A w 
kOńcowym swym ustępie oburzał się 
na to, te ci, którzy myśleli tylko o 
zamachu. zostali posadzeni na -ławie 
oskarżonyoh, a ci, którzy zamach na 
j ego osobie dokonali, pozostali bez 
kary. Taki jest jednak bieg zdarzeń. 
Komu rewolucja siQ udaje, przestaje 
być ona zbrodnią. Rewolncja udana 
w i e ń c z Y zWylJillzcóW wawrzynem 
triumfu, na ioh cześć w kościele śpie­
wają • Te Deum", bo zwyciQzca kró­
luJe. 

Bez politycznej treści. 
Mamy wielki proOQ polityczny. W 

normaluym procesie tego typu oskar­
teni przyznajl\ IiI) do winy. Wysu­
waJą koniecznogć rewoluoji, tłomaczą 
SWOJł ideQ. W procesiII niniejszym 
oskarteni nietylko nie przyznali s~ do 
winy, ale " nie potrafili tet prz."iw­
stawić 8weJ idei. Toozy ęiQ proces 
polityczny bez politycznej treścI. 

Oskartenie twierdzi. te pocllądni 
toczyli walkę o władzQ i tyl.ko o wła­
dZI). Tak jest. Bo Polska dla jednych 
to teren, na którym motna tyć. napa­
wać siQ swobodą wolności, dla drugich 
Polska - to : koścIół o owianych le-

gendą progach. Oskadenje twierdzi, 
te toczy się bój, aby Polska, która 
ongiś pod cięta rem anarchji upad/a, 
dziś znowu nie otwIerała swych bram 
anarchji, swawoli. partyjnictwu i ob­
cej protekcji. Aby nie było, słowem, 
tyranji ukrytego partyjnictwa. 

Następnie prokurator Rauze w du­
żym skrócie sumarycznie przechodzi 
poszczególne systemy rządów państw 
europejskich od czasu zamierzchłego 
średniowiecza at do 19-9o stulecia i 
w dalszym ciągu mówi: 

Musiało się stać ... 
Ustrój dawnej Polski był przenik­

nięty ideą wolności, przemieniającej 
siQ w swawolę. Idea wolności, dopro­
wadzona do absurdu, zamordowała Pol­
skę. I pół.nieJ przyehodą legjony. 
Rok 30, 46, 63, 1905. Polski niema 
Wreszcie wojna, legjouy, powstaje 
Polska niepodległa. Jest. Przyszła. 
I upłyn~o kilka lat, naród siO Jednak 
nie odrodził. WaŚDie partyjne, nad.­
tywanie swobód doprowadziło do te­
'go, te motna było znienawidzie6 de­
mokrację. Pierwszego Prezydenta za­
mordowano. Musiało sil) sta6, te dru­
giego doprowadzono do strasznej ka­
tastrofy i cZQść oskarMnych, którzy 
tu siedzą na tej ławie, zmusiła współ-

Zły dućh Rogowa. 

oskarMnycb: Witosa i Kiernika, prze­
mocą do ustąpienia. Pamiętne jest 
zdanie marszałka Piłsudskiego, wy­
powiedziane w dniu 22 maja 1926 r.: 
.Niech Bóg nad grzechami litojciwy 
odpuści i rękę karzącą odwróci. a my 
stańmy do naszej pracy, która ziemiQ 
naszą wzbogaca". 

H5anacj& społeczna 
przez marsz na Belwe­

der", 
Zaraz po przewrocie partje lewi­

cowe wysuwają tądania rewolucyjne. 
Jak cświadczył oskartony Cio/kosz, 
nie zostały one spełnione. Następuje 
opozycja, rozłam w PPS·ie. A tym­
czasem wszyscy ludzie dobrej woli. 
czy to będzie, jak tu powiedziano w 
tej sali, komunizujący Jastrzębski, 
czy panowie Z Nieświe~a i Dzikowa, 
do pracy paóltwowej zostali powo­
łani. l w tern miejscu ja twieMzę. 
nie zawsze po lutowej rewolucji przy­
chodzi listopadowa, a rządy rewolu­
cyjne z Kiereńslrim doprowadzają do 
rządu T,enina. W Polsce exsccjalista ......................... 
Dalszy ciąg procesu patrz str. 2-g • . 

Szczeg'óły wczorajszej kata.strofy k·olejowej. 
Oszalała lokomotywa. - Pogniecione wagony pulmanowskie - Katastrofa dziełem zbrodniczej ręki.­Opuszczanie wagonów przez okna, 

Jak jot w numerze wczorajszym po­
krótce donosiliśmy - poci~g poApiesany 
nr. 205, zdążajĄcy z War4za.wy do Ka­
towic (nie do Krakowa) uległ 'za stacjĄ 
Rogów katastrofie. 

Pierwsze doaieaienia wspominały o I kilku zabitych i kilkunastu rannych. 
Obecnie dOl'l'iadoj~my toię dokładuych 

uczegółów o przebiegu ka{anrofy, od na­
ocznego świadka. 

Gdy przedostat.nia katastrofa miała 
miejsce na trasie Rog6w-Slderniewice, 
obecnie wydarzy/a się między Rogowem 
i Koluszkami. 

W odległości m. w. p6Jtora kilometra 
od stacji Rogów, kiedy poci~g, biegn~cy 
z szybkościĄ osiemdziesięciu kilometrów 
na godzinę, znajdował się WĄwozie, roz­
gł się głnchy łoskot i wagony BtoCqły 
'ę z tom, wspinajl\c 8i~ na liebie. 
Wśród pasażerów pociun powstała 

anika. 
Wi~lwość wagonów wy"róeiła .i~, 

ocq"aj,c na torze ua prawych, bocz· 
Jch ścianach. 

Poniewai światlo w waconaab nie 
aslo, pl'J8to podr~t~i szybko &Orje0Ul: 
aIi si, w sytnacJI l wazyscT eoprędz8J 
puściJi le~ce z boku toru wagauT 'pru. 
loa. 

Wyjl\tkowo eieJ!lua. noc ut~dniała 
drótnym rozezoarue SIQ w położemu. 

Wkrótce zdołauo ustalić co nastę­
puje: 

PociĄg składał się z siedmiu wagonów 
i lokomotywy. Z tego pięć wagouów 
letało na torze. dwa ostatnie utrzymały 
sill na szynach, zaś lokomotywa-zniknęła. 

W ch wite później dowiedziano siQ, te 
lokomotywa odjechała od pozostałego akła­
du pocii\gu i zatlozymała sill dopiero w 
odłeg/ości ok% dwustu metrów od wy­
kolojonych wsgonów, 

J o;dtlll z urL~~ników, eskortujących 
pociąg, wrócił do Rogowa, skąd nadane 
zostaiy depesze o pomoc do Koluszek i 
do Łodzi. 

Pomoc nadeszła dopiero około godzi­
uy 12·el w nocy, kiedy poci~giem rato 
wniczym przybyli lekane: Przyborowski 
i Lipiński wraz z asystentami. 

Bl,kajłoy się W ciemnościach po­
dróżni rozbitego pociągu, tut po opusz­
czeniu wagonów przt!z okna, usłyszeli 
rozpaczliwe uawoływania o pomoc. Jak 
lię okazało, jeden z pasażerów, który W 
fatalnym momtlucie katastrofy znajdował 
się w lIbikacji ustępowej, · wobec zgnit!­
cenia wagonu i zatarasowania drzwi nie 
mógł .i~ wydostać nazewnątrz, bowi~m. 
jedyue okuo nbikacji mieściło się w tej 
gelanie wagonu. która lpocz~ta na torze. 

Po dłuższych WYSiłkach udało się 
więtlia uwolnić. Odniós! on ok.ltlcztlnia 

szyi odłamkami szkła, oraz opan:enia 
rąk od zbiornika dla centralnego ogrze­
wania, mieszczl!cego si~ ... pod suflt~m 
wagonu . 

Obsada pociągu ratowniczego natych­
miast po przybyciu na miejsce przystą­
piła do zai"nstalowania połłczeuia telefo­
nicznego z Rogowem oraz przyłl}clono 
do sieci o§wietleniowej wielkie lampy 
łukowe . 

Przedstawiciele władz kolejowych, 
łódzkiego nrzędu prokuratnrskipgo wraz 
z sędził śledczym i polIcja (ta ostatnia. 
n.b., pojawiła się na miejscu uiemnl bez­
pośrednio po katastrofIe), przystąpili do 
ustalenia przebiegu i przyczyn kata· 
strofy. 

Przedewszystkiem stwierdzono. li lo­
komotywa wyskoczyła z szyn. Tut za 
nill wypadł t. zw. brankard, kt6ry za­
wadził o jednI! ze ~cian Wl!wozu i ru­
nął na hok, następnIe na ,brankard" 
zwaliły się dalsze wagony. jak bagato­
wy z pocztII. czeski wagon kombinowa­
ny (III, II i I klasy), wagon sypialny 
oraz dwa dalsze wagony osobowe. 00-
pierj) ostatnie dwa ",agony utrzymały 
się na torze. Lokomotywa. nie · moglIc 
uclUnąć wrytego w ścianę wagonu 
.brankardu', zerwała łańcuchy I poto­
c yła się po pokładach jeszcze na od­
ległość 200 metr. poczem zaryła się w tor. 

Przyczyna katastrofy została wyjaś­
niona. gdy znaleziono na brzegu toru 
śruby, wykręcone ze spojenia szyn. 

Tut po katastrofie policjanci Uwol­
nili z pułapki w .brankardzie" dwu 
młodzieńc6w, jadących ,na gapę", jak 
twierdzili - dopiero od Skierniewic. 
Obaj .gapowicze" zostali aresztowani, 
podejrzewa się ich bowiem. jakoby, o 
udział w zamachu na poclqg. 

Jeżeli chodzi o ofiary w ludziach. 
tych właściwie nie było. gdy t kUku za­
ledwie paseter6w doznało okaleczeń 
odłamkami szkła. starcia nask6rka, z 
powodu spadajqcych waliz I t. p. drob­
nych obrdeń. 

Katastrofa przybrałaby daleko eroi-
nlejsze rozmiary, gdyby wydarzyła się 
na wysokim nasypie oraz gdyby pocilIg 
był zestawiony z większej liczby -ao-
n6w. 

Ponieważ stwierdzono, ił. katastrofa 
jest dziełem zbrodnlcuj ręki, podjęte 
zostanie energiczne śledztwo. Panuje 
opinja. te wszystkie katastrofy. jakie 
wydarzyła się pod Rogowern. były ,po­
wodowane przez tę sami osobę. 1J%łIltd 
nie tę Sam Ił szajkę· 

W poclll8u nr. 205 znajdowało .ię 
szeroeg łodzian. jak mec. Ja;leński. dyr. 
Ciute.kunst. j.d«:J\ z wytszych urzędnl­
k611( elektrowni etc. etc. 



Str.\!. MDZTENNTK ŁODZK1" 16.m.S1 Nr. 90 

\\'czorajsze plenarne posiedzenie Sejmu. 

Sy tem podatkowy musi ulec przebudowie. 
Podatek obl'otowy wpływa ujemnie na życie gospodal'cze ale... zniesiony być nie może. 

Marsułek otwierajlIc posiedzenie za' 
komu ikował, te od ministra skarbu o­
trzymał zamknięci e rachunków państwo­
wych za rok 1929-30. Od~słano je do 
komisji budżetowej. 

Zkolei izba przystąpiła do sprawo­
zdania komisji skarbowej o rZlldowym 
projekcie ustawy w sprawie zmiany u­
stawy o państwowym podatku przemy­
słowym i o odnośnych wnioskach klubu 
Ch. D. i klubu żydowskiego. Na pro­
pozycję marszałka postanowiono prowa­
dzić dyskusję nad rządowym projektem 
i wnioskami poselskiemi. 

Niesprzyjająca t:hwila. 
Referent poseł WartaIski (BB.) pod­

kreślił na wstępie, że chwila obecna nie 
sprzyja w Polsce reformom tego po­
datku. PrzechodzlIC do szczegółowej 

charakteryzacji noweli poseł WartaIski 
stwierdził, "Ż e, zawiera on znaczne ulgi. 
Wprowadzenie ich jednak w życie musi 
następować stopniowo z~ względu na 
utrzymanie równowagi budżetowej. 

Trzeba czekać ... 
Ponadto nowela przewiduje w szero­

kim zakresie ulgi p ldatkowe, których 
będzie mogło udzielać Ministerstwo 
Skarbu. Shwki podatkowe z chwilll 
wejścia w życie wszystkich ulg będll 

stosunkowo nieduże, mianowicie pół 

proc. od hurtu, trzy czwarte od detalicz­
nych zakładów pro "adzących księgi, 

1 proc. od reszty zakładów handlowych, 
pół proC. względnie l proc. od prze­
mysłu. 

Nast~pni'a referent omawia daIszlI re­
formę tego podatkU jak np. kwestję u· 
przywilejowania zakładów, prowadzłcych 

księgi handlowe, upowatuienie min. skar-
• bu do scalenia IJod3tkn obrotowego i zrów­

nania warunków konkurencji zzagraniclI 
IV zaltresie pcdatkowym, ulg dla spół­

dzielni i t. d. 
P orusza następnie zagadnienie ekspor­

tu, poclyniOIijl zmillny w interesie racjo­
nalnego rozwoju rzemiosł, kwestję ryOla!­
tu i podatku wyrównawczego. 

Przedewszystkiem względy 
budżetowe. 

Dalsze zmniej.zenie stawek tego po­
datku, zdaoiem referenta, jest u nas w tej 
chwili niemO'iliwe ze wzgl~dów budtjlto­
wych, bo obecnie trzeba 8i~ zdobyć na 
z~sadniczlI rtfo l'm~, cbociatby jednego od­
Cinka systemu podatkowego z obawy przed 
zmniejszeniem się wpływów Ykarbowych 
en mogłoby być grożnem dla równowagi 
budżetowej, a w konsekwencji odbić si~ 
na stabilizacji wzlnty. 

W zakończeniu pOI. Wartalski prze­
szedł do szczególnego omówienia popra­
w~k komisji, jakoteź wniosków mniejszo­
ACI. Referent występuje przeci w wnios­
kom mniejsIości i pro3i o przyjęcie prze­
dłotenia fZl\dowego wraz z poprawkami 
komiaji. 

Wątpliwości. 
Po przemówieniu referenta ubrał głos 

pos. Stllbl, który w imieniu Klubu Naro­
dowego oświadcza, te klub ten stoi na 
atanowisku, te polityka celna, uprawiana 
przez fZl\d jest niekonsekwentna, te wszel­
~~ nowe obci~tenia podatkowe przy dzi­
meJzzym stanIe gospodarczym pogłębiajll 

kryzys a nie dajll rt a1nego efektu dla 
skarbu, te rzlld obecny nie wycilIga z 
fllktu wzrostu siły nabywczej pienill~za 

konlekwencji i nie litaje się czynnikiem 
łagodącym przesilenie. Mówca poddaje 
wrelzcie w wlltpli wośĆ ulgi podatku prze­
mysłowego, majl\ce wynosić 45 milj. zł. 

Tylko dwa zastrzeżenia. 
o godz .. 4 p. p. po przerwie obrady 

toczyły s ę dalej nad projektem wnie­
sionej przez rzlld noweli podatku prze­
mysłowego. Pos. Lewandowski z klubu 
Nar. oświadczył, że przedstawionIl przez 
rzlld nowelę stronnictwo jego wita z za­
dowDleniem. M. jedynie 2 zastrzeienia 

co do sposobu proceduralnego i co do 
wprowadzanych ulg. 

't>os. ldzikowski z B. B. zastanawia 
się dlaczego dopiero teraz wysuwa się 
tlIdania organizacyj gospodarczych zmia­
ny podatku przemysłowego. 

PonOSZlI za to winę part je politycz­
ne, bo lidy w r. 1928 rzlld wystllpił z' 
szeregiem projektów skarbowych, part je 
je odrzuciły. 

Pos. Mazur z klubu nar. polemizuje 
z przedmówcą oraz porusza sprawę t . 
zw. programu gospodarczego dla Po­
morza. 

Pos. Wiślicki B. B. zaznacza, t e 
wspomnianll nowelę wprowadzaj'lcą ZM-

czne ul ,il i koło kupiectwa żydowskiego I 
wita z radościll bowiem zmysł praktycz­
ny hie im jll w całości poprzeć. 

N stępn ie zabrał głos wice-mln. 
skarbu p. Zawadzki. 

Racja p. wiceministrze! ... 
Wiceminister skarbu Zawadzki na 

wstępie zaznaczył, że nasz system po­
datk'owy musi ulec gruntownej przebu­
dowie, dla której jednak obecny moment 
nie jest odpowiedni. 

Projektowane obecnie reformy usu­
wają tylko najclętsze i najszkodliwsze 
strony tego systemu. Nastąpiła przede­
wszystkiem zniżka stawek podatkowych. 

Ze zniżek tych korzystać będll poszcze­
gólne gałęzie życia gospodarczego IV za­
letności, jak się ma ich obrót do przy­
chodu. 

................. _ ............................... ... 

Następnie ryczałt przynosi ulgi drob­
niejszym przedsiębiorstwom . Stoimy na 
stanowisku, że przedsiębiorstwa większe 
czy to przemysłowe czy handlowe mu­
szą prowadzić prawidłowe księgowanie. 

Aby ułatwić prowadzenie księgowości 

przeds i ębiorstwom średnim min. skarbu 
opracowało projekt upros lczonej księgo­

wości, który jest prawie ukończony. 

Kończllc swe obszerne przemówienie 
minister pod niósł, że zbieg okoliczności 
sprawił, iż rląd przedstawił tę ustawę 

w chwili, g Jy w innych państwach na­
stępuje znaczny wzrost obcillżeń. 

Aresztowanie szpiega niemieckiego. 
Agent Stalhelmu na ziemiach polskłch. I Okl(lski. 

BYDGOSZCZ, J5.12. - W miejsco­
wości Strzyżewo, tut nad granicq pol­
sko-nlemieckll. straż graniczna przytrzy­
mała podejrzaneg 1 osobnika, grasuj lice­
go od kilku dni wśród miejscowej lud­
no~ci . 

Po wylegitymowaniu go, okazało się . 

źe:jest to członek Stalhelmu nazw. Royke. 
Aresztowany i odstawiony do wię­

zienia s'Idowego w Zbqszyniu, przy­
znał się, że został przez swoje władze 
wysłany do Polski w celach szpiellow-

skich, i że w tychte celach próbował I 
nawiązać kontakt z kilku mieszkańcami 
Strłyżew", w czem przeszkodziła mu 
polsk" straż graniczna. 

W zwiqzku z temi zeznaniami władze 
polskie przeprowadziły szereg areszto­
wań, osób podejrzanych o współudział 

w szpiegostwie na rzecz ościennego 

mocarstwa. 
N.jbardziej tajemniczo przedstawia 

się w tej sprawie dziwna rozmowność 

Roykego. 

Po przemówieniu wicemin. Zawadz­
kiego prtystqptono do głosowania. U­
stawa przesz/a w brzmieniu ko misji: 

"Bezpieczeństwo przez rozbrojenie." 

W głosoNaniu nad całością ustawy po­
wstał również klub narod :>wy, co B. B. 
W.R. przywitał oklaskami. Zkol, i pn:yję­

to 5 rezolucji posła Rozenstein.. Na­
stępnie przystąpiono do sprawozdania 
komisji skarbowej w sprawie zmiany 
ustawy z r. ] 9 36. Sprawozdanie refe­
row.ł poseł Czernichowski (BB), pod­
kreślajllc, że podwyższenie podatku od 
lokali pozostaje w ścisl ym zwillZku z 
akcją budowlaną. 

Poseł Somersteln podniósł, te 35 
proc. lokalów nie płaci komornego, nie 
można więc tembardziej zwiększać po­
datku od lokali. Mówca wnosi odpo­
wiednie poprawki. W głosowaniu usta­
wę przyjęto bez zmian' \II II i 111 czytaniu. 

Szturmowcy Hitlera i Stahlhelm 'nnjewinnemi związkami " . 

BERLIN, 15. \2. - Minister Reichs­
wehry Groener udzielił jednej z amery­
kańskich agencyj prasowych wywiadu... 
na temat rozbrojenia, a raczej koniecz­
ności uzbrojenia Niemiec. 

MówilIc o niemieckich zwiqzkach 
wojskowych (Stahlhelm, Reichbanner, 
oddziały szturmowe Hitlera), Groener 
dowodzll, że nie posiadaiII one żadnej 

militarnej wartości, ponieważ brak Im 
dobrello szkolenia wojskowego oraz 
ćwiczenia z bronili w ręku . 

Odpowiedniki tych organizacyj w in­
nych krajach, np. w Polsce, posiadaj II 
właśnie znaczenie wojskowe. 

Następnie użalał się woener, iż w 
Niemczech brak jest broni, ponieważ 

zapasy jej zostały zniszczone na rozkaz 
aljantów, a nieliczne fabryki wyrabiaj'l 
broń tylko dla Reichswehry. 

PrzechodzlIC do spraw lotnictwa mi­
nister Groerter dowodził, że niemieckie 
lotnictwo cywilne nie posiada znaczenia 
wojskowego. 

Twierdzi on dalej , że nie jest w 
stanie wyobrazić sobie, jak Liga Naro­
dów mogłaby utworzyć międzynarOdo­

wy korpus lotniczy, jak się to propagu­
je, gdyż niema' jasności co do tego, 
jaki będ zie skład tego korpusu, gdzie 
będzie on stacjonowany, jak odbywać 

się będzie rekrutacja i jak zostanie roz­
wiązana sprawa dowództwa. 

Na zapytanie, czem Niemcy czują się 
zagrożone, odpOwiedział Groenar, że 

niebezpieczeństwem zagrażajlIcem Niem 
com są zbrojenia innych państw. Slisie­
dzi Niemiec utrzymujll w czasie pokoju 
armję liCZlIClI miljon żołnierzy i posla­
dajll 10 miljonów wyszkolonych rezerw. 
Niemcy nie posiadają twierdz prócz je­
dnej - Królewca. 

Wywody swoje zakończył Groener 
nasJępujllCO: Rozwiązanie kwestIi bez­
pieczeństwa jest niemożliwe, jak długo 

Niemcy wy tawlone Sil naniebezpleczeń­

stwo przeważllillcych zbrojeń ofensyw­
nych swoich SlIsiadów. 

,Bezpieczeństwo przez rozbrojenie', 
nie zaś ,wpierw bezpieczeństwo, a pót-

• Dzień Głodu" nie odbył się. 

WARSZAWA, t5.XlI. (PAT). Zapo­
wiedziane na dzień 15 b. m. demon­
stracje komunistów w związku z t. zw. 
,Dniem Głodu" - nie odbyły się. Na 
terenie stoltcy nie było żadnych zajść 
i wszędzie panował spokój, mimo agi­
tacji komunistycznej wśród bezrobot­
nych i robotników. 

niej rozbrojenie" - oto hasło Niemiec 
na najbliższą konforenclę rozbrojeniowlI 
w 1932 r. 

------------------------._~ .. -------------..... 
Przed ostatnim aktem procesu brzes~iego. 

(Ciąg dalszy). .' 

marszem nl\ Belweder znormalizował 

tycie państwowe i przeprowlI~ził sa­
nację społeczną. Ale ta sanacja ugo­
dziła w partyj nictwo. Na razie sie­
działo ono cicho. Zaczęło si~ ruszać 

dopiero od 1928 r , I w pewnej chwili 
przywódcy P. P. S.; Piasta, Wyzwo­
lenia, Stronnictwa Chłopskiego połą­

czy li się . Doszła do nich również i 
Chrześcijańska Demokracja i dlatego 
powstaje męczące pytanie, co połą­
czyło oskartonych i jakie były mo­
tywy ich działania. Wysoki Sądzie! 

Chodziło o powrót tych .dobrych" 
czasów, gdy panowała tyranja partyj­
nictwa, strącona z t arpejskiej skały. 
Istniały tet momenty subjektywne, 
momenty, powstałe z nczncia nie­
nawiści i zemsty. Wszak ktoś po­
wiedział, że zemsta j est napojem słod­
szym od miodu. (Mas tek z ławy: 

.Brześć!"). 

Legenda o Centrolewie. 
Centrolew hardzo szybko rozpo­

czyna pracę poza parlamentem. Od 
29 czerwca 1930 r. do 14 września 
praca jest prowadzona wyłącznie na 
terenie pozaparlamentarnym. Legendą 
jest to, te Centrolew powstał dla 
przygotowania nowych wJborów. Je­
dynym celem istotnym Centrolewu 
było obalenie rządu. Motna się zgo­
dzid z oskarżonymi. ktorzy twierdzą, 
że dątyli do obalenia systemu dykta­
tury marszałka Piłsudskiego . Cen· 
trolew nie widział innej drogi, jak 
tylko drogę przemocy i do tego się 

przygotował. Oskarżony Ciołkosl po­
wiedział, te mózgiem, sercem i ra­
mieniem Centrolewu była P . P . S. 
Słusznie. Ale kto był w partji P .P .S. 
mózgiem, kto sercem, a kto ramie­
niem. Mózgiem byli oskarteni: Liber­
man i Pragier, sercem praewodni­
czący C. K. W.' Barlicki, a ramionami 

- przewodniczący poszczególnych I 
komitetów okrł)gowych: Dubois, Ma­
stek i Ciołkosz . 

Naśtllpny ' ustęp Poświllca prokura-

tor Ra nze charakteryzowaniu roli 0-

skartonych poszczególnych w egzeku­
tywie Centrolewu. Wymienia nazwi­
ska: Witosa, Kiernika, Putka, Barlio­
kiego. 

Odczytywanie odezw. 
Następnie prokurator Ranze zajmu- ­

je się poszczególnemi artykułami i 
odezwami, w których dopatruje si, 
treści podbu!,-zającej , odczytuje odez­
wę: .Robotnicy do policjantów". AC2-
kol wiek ekspertyza nie mogła stwier­
dzic, it odezwa ta była drukowana VI 

.Robotniku·, jednalUe szereg świad­
ków oskarżenia dowodzi, te pochodzi. 
ona z kół PPS. Mojem zdaniem ode­
zwa z lipca 1930 r., podpisana mił)­

dzy inn'.lmi przez Kazimierza Bagiń­

skiego, a skierowana de legjonistów i 
peowiaków, była równiet destrukcj" 
wprowadzoną w szeregi armii pol­
skiej. 

(W czasie odczytywania poszcze­
gólnych odezw z ławy obrończej pa­
dają okrzyki: .prosimy o czytanie cs­
łości.") . 

o rewolucji i zdobywa­
niu broni. 

Z kolei prok. Rauze przechodri do 
, omówienia konlIresu krakowskleQo. 

Prokurator kwalifikuje kongres, któ­
ry nazywa konfederacjll, jako zbrodnię, 

przyczem omawia inne konfederacje pol­
skie znane z hlstorji. 

Następni~ cytuje poszczególne prze­
'-przemówienia oskarżonych na kongresie. 
Były one lego zdaniem wysoce obli" 
rzajllce . 

Następnie omawia akcję Centrolewu 
przytocu historję rewolucji francuskiej, 
w5pominaj~c, że lud sam zdobywa so­
bie broń, gdy trzeba rozbijać .. rsenały. 
Trzeb l go tylko do tego przygotować 

drogll manifestacyj i odezw. Tli drogI! 
szedł Centrolew. 

Na tem prk. Rauze przerywa 'WII mo­
wę do dnia dzisiejszego. 

, 
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Zaniedbywanie 
surowca krajowego. 

Opinja francuska wobec rozbrojenia. 

Jest taktem dowiedzionym, że pol­
aki surowiec rolniczy, zaniedbywany 

Era nowego pangermanizmu. 
jest przez polski przemysł. 

Triumf hitleryzmu otworzył oczy społeczeństwa. 
Czem naJe~y Uumaczyć to zja-

wisko? Pary t, w grudniu. 

P. A. Rose, dyr. departamentu Ostatnie oświadczenie Hitlera zło-
w ministerstwie rolnictwa znajduje tone wybrańcom prasy anglo-saskiej, 
iZereg przyczyn takiego ustosunkowa- Jakotet wysłanie przezeń emisarjuszy 
·lria się przemysłu polskiego: do Londynu i Rzymu, wywołało zro· 

Przedewszystkiem wskazuje na a- zumiałe wratenie w politycznych ko-
I k·· k' łach francuskicb. Nie mogą one 

Ilorma ue warun l, w Ja Ich przemysł przejść do porządku dziennego nad 
Ilasz rozwijał się przed wojną skut- faktem, te Hitler i jego najblitsi 
kiem wyjątkowych stosu-ków politycz- współpracownicy, jak p, Strasser, wy­
aych. Zwłaszcza w b. zaborze rosyj- suwają hasło walki przeciwko Fran­
mm nie mogło być mowy o racjonal- cji, traktatom, odszkodowaniom. Nie 
nej polityce go podarczej, zapewniaJ'ą- dość na tern, Hitlęr jeszcze nie do-

szedł do władzy, a jut w przewidy­
eej wytwórczość potrzebnych SUTOW- waniu objęcia steru rządów zmierza 
c6w przez polskiego rolnika. Tem rię w)'raźnie do utworzenia koalicji prze · 
Unmaczy, że np. rozwój polskiego ciwko Francji i oczywiście przeciw 
przemysłu wełnianego szedł ręka w jej bezpośrednim sprzymierzeńcom, 
rękę z upadkiem polskiego owczarstwa. Taki cel mają na widoku jego dekla· 

racje co do uznania długów prywat-
Po wojnie wystąpił na jaw szereg nycb Rzeszy, w przeciwieństwie do 

innych motyw6w zaniedbywania sn- długów politycznych, wynikającycb z 

Korespondencja własna. 

zwolennikom, przekonując ich, it 
Niemcy jut do nicb naletą· 

Hitler z jednej strony stara si'l 
skonsolidować swoie pozycJc na we­
wnątrz, jak i pozyskać sobie sprzy­
mierzeńców na zewnątrz Rzeszy. 

Jeteli speojalny wysłannik narod<l­
wych-socJalistów w Londynie, p. Ro­
senberg. nie zdołał wyrobić sobie an­
djencji u p. Baldwina, to niemniej 
jednak mógł on podobno mieć dłutszą 
rozmowt) z p. !llantagu Norman, gu­
bernatorem Banku Anglji, jakotet i 
z innymi przedstawicielami londyń· 
skiej .City". Obecnie krąŻ!} pogło ki, 
~e emisarJusze Hitlera mieliby rów· 
niet odwiedzić Paryż! Motna jednak 
przypuszczać, it nie opierają si'l one 
na żadnej podstawie, gdy t po dekla­
racji nienawiści, skierowanej pod ad­
resem Francji, nie wiadomo z kim 
wysłannicy ci mogliby tutoj pertrak­
tować. 

niemieckiej, ale era nowtgo pangerma 
nizmu. 

W niebezpieczeństwo bitleryzmu nikt 
jut tutaj nie wl',tpi. W tych warunl{ach 
nikogo nie przekonało 03tatuie oświadcze­
nie kauclerza Brlininga, potępiające, ale 
tylko pozornie, zbyt prowokujll,ce wystl\­
pienia Hitlera i jego generalnego sztaba. 
Krystalizujące się stlInowisiw pangerma­
nizmu wywołdo we Francji ocknięcie sit)" 
opinji, karmionej od lat nari(otykiem mi­
stycyzmu pokojowego p. Bfianda. Jego 
aksia polityczna ogranicza si'l zre.zt, o­
becnie do wywierania presji na .. . depesze, 
wysyłaue na D"leki W :lcbód, celem za­
mllsławonia porażki, doznanej w zakresie 
Ligi Narod6w. Sprawami zagranicznemi 
illtotnie kieruj e premjer L. v \. 

rowca krajowego. W pierwszym rzę- odszkodowań. 
dZI·e stw'e dz'A t b . I W każdvm razie o3tatni m~nifdl!t Hit· I r h , rze a, ze surowce za- Ostatnie wystnpienia dowódcy na- J . d ... lera zaniepoko ił francnskie sfery poli-
graruczne ostarczane były i są z re- rodowych SOCJalistów uwatane sn we . ... tycZlle. 
goły na kredyt, gdy rolnik polski do- Francji za -dowód jego bliskiego doj- . .. 
magać się musi gotówki. Znaczenie ścia do władzy. A to tem więcej, it Panuje przekoname, ż~ NI~~cy o~ecne 

W katdym razie faktem jest, że tri­
umfy bi:ldryzmu otworzyły oczy społe­
czeń"twa na niemożliwość przeprowadzenia 
rozbrojf'n.ia. Pod tym wzgllldem :lIwro' 
jest bar~z(l cbarakterystyczny. Kwest ja 
bezpiecztln8twa dominuje wszystkie inne. 
Chodzi tylko o to, by nie zasypiać sprawy, 
bo prop. ganda niemiecka jt8t zaW82e czyn-
011, a kampanja pac) fi~t6w francnskicb, 
dllt/}cycb pomimo wszystko do porozumie­
nia z Berhnem nie nstMje. tego faktu nie trzeba chyba spec;ałnie Hitl~r, będąc. dzis.iaj przeko~anym o stanII. s!~ bodaj ruebezpleczDleJszeml od 

. ." . swoJem zWyClęstwle, które naJ prawdo- Niemiec z przed 1914 r. 
1. B. pod":esl~ć. Jako o .druglm . czynmku, podobniej osiągnie drogą legalną, na- Nast!lpiło niebawem nie .p.ra pokoju", 

wypIerającym polski surOWiec, wspo- kazuJe rozwagt) swym niezHczonym albo też rzetelnej współpracy francusko· 

mina p. Rose o fakcie, źe po wojnie I--------------.;..----------------------~-!"'"---. 
• doskonalił sję bardzo proces stauda-
ryzacji surowców zagranicznycb, pod­
czas gdy każdy rolnik polski wytwa­
rza towa~ inny i sprzedaje go inaczej . 

To.war zagraniczny kupić mogą 
przemysłowcy wówczas, gdy go po­
irzebujll, towar polski kupować należy 
wówczas, gdy rolnik pragnie go sprze­
dać. Tem się tłumaczy, że polskie sie­
lilię lniane, cboć lepsze od zamorskie­
go, 'zaraz po zbiorach sprzedawane jest 
nieraz za bezcen zagranicę, podczas 
(dy polski przemysł olejarski, sprowa­
dza z zagranicy towar gatunkowo gor­
'zy i nieraz droższy w trzy lub cztery 
miesiące później. Polskie masło cbłop­
IIkie jest źle wyprodukowane, źle opa­
kowane, szybko . się psuje skutkiem 
braku nowoczesnych środków wy twór­
c,zości i trndno się dziwić, że nie wy­
irzymuje konkurencji z margaryną, 
zapakowaną, w śliczne pudełka, pokra­
janą w równe kostki i dawaną na 
kredyt każdemu sklepikowi. 

- nDajcie nam surowiec polski 
Da kredyt i w odpowiednim gatunku, 
• jaknajcbętniej będziemy go naby­
wać", oto co odpowiadają przemysłow­
cy, gdy się ich indaguje na temat su­
rowców krajowych. I mają rację .. . 

Cała rzecz w tem, że do tej pory 
.nie uczyniono prawie nic, aby prze­
rzucić most nad przepaścią, oddziela­
jącą od siebie dostawców i odbiorców 
liurOWCÓW rolnych, pochodzenia krajo­
wego. 

n Tylko przy prowadzeniu równo­
czunej i zazębiającej się ze sobą po­
lity ki przez rolnictwo i przemysł dadzą 
aię rozwiązać zawsze niezmierne trud­
ne ugadnienia kredytowe. Tylko wów­
czas polityka rolna prowcldzona będzie 
z maksymalną szansą powodzenia". 
Dyr. Rose słnsznie domaga się zazę­
bienia polityki rolnej i przemysłowej. 

K. P. 

----,------,-----------
LINOTYP 

u!ywany w dobrym słanie kupimy. 
Oferty do admin. "Dziennik Łódzki" 
pod "spóldzielnia". 

Nowem zwycięstwem Laval'a 
zakończyła się burza w Izbie Deputowanych. 

"Pozbył I się dolarów" woła poseł Hennessy. 
PARYŻ, 15 grudnia. Tydzień bieżą­

cy rozpraw W izbie deputowanych zapo­
wiada się burzliwie. 

Początek dała 
sprawa konwencji 
Francuśkim, Kasą 
państwem. 

wczoraj wieczorem 
pomiędzy bankiem 
Amortyzacyjną, a 

Podczas dyskusji nad tym projek­
tem, minister finansów Fland!n wygło­
sił obszerne expose techniczne, które 
wywołało zaraz konflikt ożywiony po­
między rządem a jego przeciwnikami. 

W miarę jednak przedłużania się po­
siedzenia nocnego projekt przybiera po­
staĆ coraz wyraźniejszą. 

Wobec wniosku, który sformułował 
Jucques Stern, o odesłanie projektu do 
kbmisji, powstaje ze swej lawy prezes 
ministrów, Pierre Lawal i w zwykłej 
prostocie stawia kwestję zaufania, po 
wygłoszeniu kilku zdań stosowanych, 
które wywołały oklaski i raz jeszcze 
zjednały mu większość i2by. 

~ To też pomimo gwałtownej inter­
wencji opozycji izba uchwaliła rządowi 
votum zaufania 33 glosami większości . 

PARYŻ, 15 grudnia. - Izba deputo. 
wanych na wczorajszem nocne m posie­
dzeniu przyjęła 321 głosami prze iwko 
269 projekt konwencji między rządem, 
Bankiem Francuskim a Kasą Amortyza­
cyjną . Po odrzuceniu 330 głosami prze­
ciwko 259, dwu poprawek, zgłoszonych 
przez socjalistę Vincent Auriola, prze­
ciwko którym wystąpił rząd, stawiając 
kwestję zaufania. 

PARYŻ, ]5 grudnia. .- Uchwalona 
ubiegłej nocy przez izbę deputowanych 
konwencja m ' na celu wciqgnięcie 
państwa do udziału w stratach, wyni­
kajqcych dla ·Banku Franc Jskiego wsku~ 
tek znitki kursu walut zagranicznych, 
głównie lunta szterlioga, spowodowa­
nych zniesieniem parytetu złola. 

Deputowany Hennessy wyraził oba­
wę by złoto francuskie nie podzieliło 
los~ zlota angielskiego. Ostatnie wy· 
padki na giełdach ~uropejskich nie upo: 
waźniają do optymIzmu. Bank FrancjI . 

-
Morderczy . strzał 

o północy przy rogatce. 
Towarzyszka ·tajemniczego pasuera tak~wkj pod kluczem. 

WARSZA WA. 15 grudnia. (Tel. wł,) strzem dwukrotnie do poliojanta ra­
Było po północy. Deszcz mrzył ni~c go ciętko. 

połączony ze śniegiem, g'lsta mgła Nieszczęśliwy zwalił sit) na ziemię 
powiększała ciemności. obficie brocząo krwi/}- sprawca mor-

Na rogatce przy zbiegu ulicy Ra- derclcych strzałów przeskoczył letą­
dzymiń.skiej i Tykoeińskiej na Pradze cego bezprzytomnie poli<-janta i zwiał 
pełuił słu~bt) posterunkowy . 24 komi- w mrokach nocy. 
sarjatu p p., aa·letni Bronisław Je- Strzały zaalarmowały drugiego po-
mialita (św. Wincentego nr, 29), licjanta - nadbiegł i aresztował kie-

Około godziny l·ej od strony War- rowct) taksówki i pasaterkI) - towa­
szawy zawarczał motor samochodu, rzyszkę zbiegłego zamachowca. 
przez tumany śniegu, deszczu i mgły Tymczasem zawiadomiono komisa-
przedarły si~ światła reflektorów. rjat i pogotowie. 

Po chwili, przy budce posterunku Przybyły lekarz, po opatrunku 
zatrzymała sit) taksó)Vka - policjant przewiózł rannego w prawe ramit) po­
sprawdził prawo jazdy, zanotował nu· sterunkowego Jemielitt) do szpitala 
mer taksówki i z brzyzwyozajenia Prz~mienienia Pańskiego. 
zajrzał do wn'ltrza. Zarządz~ny niezwłocznie pościg za 

Na !Iedzeniu zobaczył dwoje pasa- zbiegłym sfrawcą morderlizych strza­
terów - kobiett) i metczyznt), który łów, nie da narazie wyniku. 
widząc policjanta zakrył kołnierzem Aresztowanego kierowct) i tajem-
od płaszcza twarz. niczą pasaterkq przewieziono do urzt)-

Ruch ten wzbudził podejrzenie w du śledozego, który podjął energiczne 
posterunkowym - otworzył drzwicz- dochodzenie. 
ki i zatądał okazania dowodów legi- Jak ustalono pasaterką i towa-
tymacyjnych. rzyszką zbiegłego mordercy jest nie-

Tu zaszedł nieoczekiwany wypa- Jaka Irena Baczewska, 
dek. Nazwisko kierowcy ze względu na 

Tajemniczy pasater, błyskawicz- dobro toczącego sit) śledztwa, trzyma­
nym ruchem dobył rewolweru i wy- ne Jest w tajemnicy, 

Orkan na brzegach śródziemnomorskich. 
Smierć wielu osób. Olbrzymie szkody. 

TUNIS. 15.Xll (PAT). - Gwałtowny I pnybrzeżnycll okolic gromadz, 8it- U 
cyklon szalał Vi mągu 2 dui oad całem daehach domoltw, oczekuj,c pOlllne1. 
śr6dziemnomorskiem wybrzeżem Afryki, Wiele o8ób pouio.ło śmierć. 
wyrządzając olbrzymie szkody. RZYM, 15. XII, (PAT). U północ-

Uszkodzenie środk6w komuoikacyj- nych brzegow Sardynji szalał orkaa 
nych spowodowało nbsolutu)' brak ja-/ wyrząd7.8jąc wielkie azko<1y. W miej­
kiłhkolwiek blits:zyeb szczegółów kata- scowości Porso-Tories zo.>iały zniu-
strofy. czone urządzenia portowe. 

Rzeka )(edierodi wylała, mienkallc)' 
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Streszczenie. 
Znany przemyslowleo lódzkl, Karol 

Wolner, ZKln1l1 w tajemnlc.yrh okolico­
nośolach w Zakopanem. Reporter • Prze­
gl"d .. Codzieonego' , Les .. k Wlr .. a. ob­
daroony wybitnym zmyslem datektywl­
stycznym, rdzpoozlIl na wlosnll rękę 
śled,two, aby .~wlerdZ(ć, w Jakich wa­
runkach zginlll Wolner. 

Reporter podczas tych poszukIwań 
nattnlll sIę na ślady dzIałanIa szajki 
faluerzy banknotów. 
Wirga za&Dgetowal do pomocy .. po­
szukiwanla.n swego siostrzeńca, Orlldz­
kiego, z którym wspólnie zamieszkiwał. 

NarzeozoDlł Or"dzklego by la Nela 
Kle .. kowsk a, sekretarka Wolnera. Ko­
ohal się w nieJ równld Olszański, dy­
rektor przedslębloretwa, przyjaciel mar­
kiza de Vakalle'a. 

W drodze do mieszkania dyr. Oluań­
.lde!o, Wlrga padl ofiar" zamachu, 
zorganizowanego przez olemne Indy­
wIduum, znane Jako .pan mecena8~ . 
CIało reportera, ukryte w mIeszkaniu 
Stesk], koohanki Iblra, Franka Skupie­
nia, znlknęlo wraz z nią. 

Orlldzklemu zaglnąl pamlęlnlk Wlr­
gl, po wizyole markiza L. I Nell. 

Na cmentarzu na Dolaoh zaczęla u­
k .... ywać ' elę Jakaś czarna zjawa. Wy­
prawa policji dla pochwycenia zjawy, 
zakońozyla się nasklem. 

Nowy dozorca nocny cmentarza na 
Dołach, Stelan Orzędelskl, u.lyezal po­
dejrzane szmery. Spostrzegl w ciem­
nościach sylwetkę kobiety. Ody uslło­
wal dogonić ią - znlknęla za jakimś 
maaywnym pomnikiem. • 

Orlldzlct, blądzllC Aleją l-go Maja 
natknąl elę na mlod,! kobietę, która 
prosiła go o pomoo. Byla to elostra 
przemysłowca BoeJUoha, który ogln,,1 
samobójcz,! śmierolą. Anna Boeltichów­
na twierdzila, Ił brat ieJ zostal zmu­
szony do samobójstwa i poprzysięgla 
zemltę sprawcom zbrodni. 

Boeltlohówna opowiedziała Or"dzkle­
mu, te brat jej padł ofiarllszajkl .Trój­
k'lta". 

Zwabiona przez szantatyetów do 
Jaldegoś obcego Jej domu - zdjęta ?a­
nicznym lękiem zmyliła uwagę pnesla­
dowców i zbiegła. Pierwszym spotka­
nym mętozyzną był Gr"dzkl. Przyrzeki 
on pannie Boeltich IW,! pomoc. 

............................................. ............................................. 
(Dalszy ciąg). 

Podziękowała mu powłóczystem 
spojrzeniem swych szarych oczu, 

Zuajdowali się w Alejach Kościu­
szki gdzie wznosił się pałacyk Boel­
ticMw. Rozstając się Grądzki obiecał 
przyjŚĆ do swej nowej znajomej na­
stępnego dnia z samego rana, aby 
udać się wraz z nią do urzędu śled­

czego. 
- Pojedziemy z policj", i pochwy­

cimy całą, szajkę W jej gnieździe­
triumfował. 

- Jaka ona nieszczęśliwa - my­
ślał - taka młoda, samotna, bez 
opieki... 

Anna poczynała wypierąć z jegó 
serca Nelę. 

Powróciwszy do mieszkania zajrzał 
do szuflady binrka, gdzie zdawało mu 
się, te schował ów kawałek kartonu 
I trójkątAmi, który swego czasu poka­
sywał Kieruowakiej. 
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powieść na tle niesamowJtych przeltyć pozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. • 

Przy przeglądaniu zawartości szuf­
ladki przypomniuł sobie, źe ów orygi­
oalny n bilet wizytowyU, którego wi­
dok tak mocno wzruszył dyrektora 
ulszaó kiego pozostał w mieszkaniu 
Neli. 

- Muqzę go od niej odebrać­
postanowił - pokazać nadkomisarzowi 
Olmaó kiemu. 

Zapalił papierosa Myśli jego krą.­
tyły dookoła Anny Boeltich6wny. Z 
błogich marzeń wyrwał go ostry dzwo­
nek telefoniczny. Ujął słnchawkę. 

- Czy pan Andrzej GrądzId -
głos był szorstki zupełnie mu nie­
znany. 

- Tak - odparł - kto mówi? 
- • Trójkąt" - padła odpowiedź. 

--Radzimy nie zajmować się sprawą. 
Anny Boeltich, w przeciwnym bowiem 
razie zmnszeni będziemy pana usunąć. 

Niech się pan dobrze zastanowi, 
pomnąc na swego krewnego Leszka 
Wirgę, który źyciem przypłacił swoje 
zamiłowanie do wtrącania się w cndze 
sprawy. 

Żegnam i nie radzę usłyszeć jutro 
od • trójk",ta· dowidzenia. 

Trzask; rozmowa została skoń-
czona. 

- Hallo l Hallo lo-wołał GrądzJd. 
Nie było odpowiedzi. 
- Muszę mieć się na ostrożności 

-myślał, przechodząc do sypialni. -
O zbrodniczym • trójkącie" zawiado­
mię jutro Ulmańskiego - postanowił. 

Nast.ępnego dnia koło godziny lO-ej 
rano stosownie do przyrzeczenia dane­
go Annie, udał się do pałacykn Boel­
ticMw. Drzwi otworzyła mu fertycz­
na pokojówka i ze zdumieniem poczęła 
na niego spoglądać. 

- Czy zastałem pannę Boelti­
ch6wnę? - powiedział. 

- Wszak panienka ... -rozpoczęła 
pokojówka.. Umilkła nagle i wybiegła 
z przedpokoju. 

- A to co? - zdziwiłaię Grądz­
ki.-Wzięto mnie widocznie za człon­
ka zbrodniczej szajki. 

Rozważania jego przerwało przy­
bycie pokojówki. 
- -...:... Jaśnie pani prosi - wskFzała 
mu drzwi, 

Grądzki wszedł do salonu, ale za­
miast Anny ujrzał starszą. niewiastę, 

która. przyglądała mu się bardz". 
- Jestem Andrzej Grądzki... 
- Wiem o tem - przerwała 

leciwa dama - wszak przed godzin", 
był już pan u nas. Ale gdzie jest 
Ania? 

- Byłem u państwa?. powtórzył 
Grądzki. 

- Nie pojmuję pańskiego zacho­
wania się. Miał pan pójść z Anią, do 
urzędu śledczego, Wyszedł pan z nią ... 

Grądzki szybko zrozumiał, Zbrod­
niarze uprowadzili młodą dziewczynę. 
Ktoś bardzo podobny do niego, odpo­
wiednio ucharakteryzowany przyszedł 
i Anna z nim wyszła, nie podejrzewa­
jąc podstępu. 

Minęło dobre pół godziny zanim 
wytłumaczył wszystko przeratanej ko­
biecie. 

- Przepraszam pana naj mocniej 
-mówiła-jestem ciotką Ani. Przy-
jechałam po śmierci Adolfa, aby za­
opiekować się tem biedactwem, ale 
jakem Grot-Grotczyńska czegoś podo­
bnego nie spodziewałabym się nigdy. 

- Niech pan radzi co czynić? 
Wszak musimy ratować Anię. Nie 
możemy jej zostawić w rękach tych 
zbrodniarzy. Boże mój, Boże, co się 
stanie z tem dzieckiem? - Załamała 
ręce. 

Po krÓtkiej naradzie Grądzki te­
lefonował do nadkomisarza Olmań­
skiego. 

- Pan naczelnik? 

- Gr",dzki. Moje uszanowanie panu 
naczelnikowi. Telefonuję od państwa 
Boeltich6w. Pannę Annę uprowadzili 
jacyś zbrodniarze. 

-Przypuszczam, źe ta sama szajka . 

- W czornj grożono mi telefo­
nicznie • 

- Oczekujemy przybycia pana na.­
czelnika z wielką. niecierpliwością. 

W ciągu kilku minut do pałacyku 
Boeltich6w przybył nadkomisarz Ol­
mań ski, a wraz z nim kilku funkcjo­
narjuszy policji. 

Obstawiono wszystkie wyjścia, za­
broniono komukolwiek bądź opuszczać 
pałacyk i naczelnik urzędu śledczego 
rozpoczął przesłuchiwać obecnych. 

- Panie naczelniku-mówiła Grot­
Grotczyńska - Ania wróciła wczoraj 
bardzo późno i oswiadczyła mi, że 
umówiła się na dzisiaj rano z nieja­
kim panem Grądzkim, aby p6jść ra­
zem do pana naczelnika w sprawie ś. 
p. Adolfa. 

Odradzałam jej twierdząc, iż nie­
boszczyków naleźy w spokoju zostawić. 
Ale dziewczyna się uparła. Nie wiem 
dokładnie o co jej chodziło, zgodziłam 
się jednak. 

Dzisiaj koło godziny dziewiątej 

rano przyszedł jakiś pan, którego Ania 
przedstawiła mi jako pana Andrzpja 
Grądzkiego i wraz z nim opuściła 
mieszkanie. 

Okazuje się jednak. że to nie był 
pan Grą,dzki tylko jakiś opryszek, 
który uprowadził to biedne dziecko. 
Panie. naczelniku niech ją pan ra.­
tuje. 

- Postaramy się pannę Annę jaknaj­
rychlej oswobodzić - pocieszał Olmań­
ski strapioną Grotczyńską, a gdy sta­
ruszka opnściła pok6j, w którym od­
bywało się badanie polecił zawezwać 
służbę· 

Służba po tragicznej śmierci Adol­
fa Boelticha była ze względów oszczęd­
nościowych bardzo nieli~na składała 
się bowiem z kucharki i pokojówki. 

Kucharka o niczem wogóle nie 
wiedziała i nie widziała osobnika po­
dają.cego się za Grądzkiego. Natomiast 
pokojówka zeznała, że koło godziny 
dziewiątej usłyszała dzwonek w przed­
pokoju. Otworzyła drzwi i spostrze­
gła jakiegoś eleganckiego wysokiego 
pana. 

Pan ów spytał się o panienkę i 
jednocześnie oświadczył, iż nazywa się 
Andrzej Grądzki. 

- Poprosiłam go do salonu, asa­
. ma poszłam po. panienkę. Później 
widziałam jak panienka z tym panem 
wychodzili razem - zakoóczyła. 

- Czy ów pan podobny był do 
tego pana? - rzekł nadkomisarz Ol­
mański wskaznjąc na siedzącego obok 
Grą.dzkiego. 

- Mnie się zdaje, źe ten pan to 
jest tym sr.mym, który wyszedł z pa'­
nienką-odparła z zażenowaniem. 

Następnie nadkomisarz Olmański 
zbadał kilka osób z sąsiednich domów, 
lecz zeznania ich nic nowego do spra­
wy nie wniosły . Nie było nawet ni­
kogo, kto widziałby Boeltich6wnę, 
oraz owego tajemniczego osobnika, 
wychoazących z pałacyku. 

Naskutek zeznań Grądzkiego, który 
powtórzył Olmańskiemu swoją wczo­
rajszą rozmowę z Boeltichówną, nie 
zapominając o groźbie usłyszanej przez 
telefon, naczelnik urzędu śledczego 
posti!.nowił przeprowadzić rewizję w 
kamienicy przy Al: l-go Maja, dokąd 
zwabiono siostrę samobójcy. 

Dalszy ciąg nast'wi. 
...... , ............. ..... 
pamiętajcie 
o l'lwal/dach wojen'lych. 
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Ubyło dnia UB. 

JWZBUM M18JSKlIi bistorjl i sztnkl im., 
J. I R. Barto.zewic,Ow (plao WolnoścI l) 
otwarto w środy, soboty I nIedziele od ' 
10-18. I 

Dyżuryaptek. 
D.ij w nocy dyturui~ następui~e ap' 

teki. s .. Jankielewic.a, (Stary Rynek 9)­
L. Steckla (Limanowskiego 87), B. O/u­
chowskie,o (Narutowicza 4), St. Hambur­
lIa (G/ówna 50) L. Pawłowskiego (Piotr­
kowsko 807), A. Piotrowskiego (Pomorskagl) 

POD WŁOS. 

. Swiadectwa zdrowia. 
Nares.cle jedno rozsllme zjawisko w dtun­

gU blurokrat}roJnycb wyczynów, zatruwajll­
eyeb iycie nillzczęślhrych obywateli, któryoh 
traktuje się jak krOll1d doświadcZl\1ne. 

Oto l&śwlt&1 pomysł zacny I cnotliwy. 
o"'e mlodsieniec, majllcy nieszczęsny zamiar 
popełnienia maUeilstwa, - .takowat· dzie­
wica,lekce sobie ... ał'lca rozkosze niewinnego 
Itanu - mUSZli - przed zwilIzaniem się na 
śmierć i dotycie, przed przykuciem się do 
.tołn i laSa - uzyskać świadectwo niepoka­
ianego zdrowla.na ducbu i ciele. 

Ha! Bzkoda, te tak póżnol 
Uet to ludzi uratowałoby się przed pier­

worodzl!oym grzecbem, gdyby takie świadec­
twa Łętyzny obupłciowej wymagane były 
przed sporll garści II iat!? 

Ileż matolków mniej pętałoby się po śwle­
oi.!? Badanie ofiarnyoh kandydatów do stanu 
małłeilsldego powinno być bardzo szczegóło­
we i połlIczone z ceremonjałem Powini.n to 
być wstępny skt taj wielkiej sztuki, jak;1\ 
gta~ maJII I mUSZli martonkowie. 

Ciekaw Jedynie jestem na czem takle ba­
danie polegać będzie u pot'ldajllcego jll, - a 
na elem u niej, taj bezwolnie. oddaj,!cej mu 
SW" rękę z przynaletnojoiaml. 

Maltelistwo bowiem, to największa akro­
batyka tycial PartnerlT mu n,! być dobrani. 
by narzeczelisIde prOby wytrzymały nietylko 
premJerę wspólnego potycia, lecz i jubileuszo­
wy wyatęp. Ja.kie:l to piękne porównaniei 
Sam alę niem lacbwycaml Proszę wskazać mi 
ooś podobnego w całej romantyczno-romanso­
w.j literaturze. 

Wielka cilltyć będzie odpowiedzialność na 
olłonkaoh komisji badali. Obecnie, w czasacb 
ślepego pędu ku sobie bez pokonywania 
p .. e .. kód komisyjnych - małionkowie mogił 
mleć 11 tyiko do siebie pretansJę za popelnlo­
nil pomyłkę tyciow,\. która mś ol się w pr,y­
nloścl. 

Z cbwllll jednak, gdy komisja orzeknie: 
.padnijoie w awoje ramiona, oto świadectw .. 
Idolnosoi wszeiakieJ' - ... ówczas ewentualny 
plow opadac będzie na komisję, która w 
dobreJ ... ierle cboiała dogodzić lecllcym na 
tlebl.. A. co wOwcaas? 

Luboń. 

Osobiste. 
Odznaczony został Krzyżem Niepod· 

lelłłojcl p. Piotr Arndt, b. komendant 
p _ O. W. w Zgierzu, Inicjator ruchu sa­
botdowego wobec okupantów niemiec­
kich w powiecie łódzkim w r. 1917-18, 
Internowany swego czasu w Szczy­
piornle przez Nien'ców. 

Giełdę mięsną otrzyma Łódź 
w niedługim czasie. 

Dowiadujemy się, że sprawa orgad­
zaeJi Giełdy Mięsnej wchodzi jnż na re­
alne tory. W dniu wczorajszym w Urzę­
dlie Wojewódzkim odbyła się konfereu-I 
eja pod przewodnictwem kierownika od­
cWałn aprowizacyjnego, p. Ładewskiego, 
w której wzięli udział: prezydjum tym­
czasowego komitetn giełdy w oBobaeh 
int. Kawczaks, p. Włodarskiego i Adle­
ra. Pruydjum giełdy poinformowało o 
pracach przygotowawczych dokeła two­
rsenia tej nowej placówki i że ustalono 
termin ogóln.go zebrania organizacyjne­
go na dzień 50 grudnia rb. 

Na I8braniu organizacyjnem przed­
stewiony zosta~e defl~tyw.nie opraco­
wany Itatut GIełdy MIęsne) m. Łodzi, 
oraz o;nc)wione będ, podstawy finaneo­
we tej instytucji. 
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Między młotem i kowadłem. 

Fatalna .sytuacja sklepikarzy. 
Ludzie, których zabija kredyt. 

W ciągu lat ostatnich, wobec wyjąt­
kowego nasilenia kryzysu, wszyscy na­
rzekają na ciętkie czasy. 

Niema dziś prawie firmy, któraby 
nie przewlekała płatności z otwartego 
rachunku, niema bodajte zakładu, któ­
ryby w terminie wypłacał należności 
swoim pracownikom. 

Utarł się poprostu pogląd' nikt nie I 
płaci, pocót więc ma płacić dana fir­
ma czy jednostka, nawet gdy ma pie­
niądze . 

Nie ulega wątpliwości, iż w bardzo 
wielu gałęziach handlu i przemysiu kry' 
zys dał się odczuć bardzo do kliwit;; 
Sil całe grupy pracownicze, które-

Zadrzewienie ulic łódzkich. . 
19 tysięcy drzewek w ciągu czterech lat. 
W ci~gu bież~cego roku wysadzono 

2.879 drzew na 26 ulicach i 6 placach 
miejskich. 

Obecnie zadrzewienie Łodzi na 184 
ulicach i 6 placach miejskich wynosi 
19.641 drzew. 

Z tej liczby wysadzono drzew w 
1928 roku - 1718, w 1929 rOku-
1132 i w J 930 roku - 3.883. 

Pewne zmniejszenie się akcji zadrze-

wienie ulic w r. b. w porównaniu do 
roku ubiegłego, tłumaczy się tem, że 
w Łodzi pozostało już zaledwie kilka 
ulic, które można obsadzić drzewami 
i to o koronach małych, kulistych. 

Ulice te będ~ obsadzone na wiosnę 
przyszłego roku. 

Pozostałe 400 ulic posiada chodniki 
tak wllskie, lub ruch tak duty, że za­
drzewienie tych ulic jest niemożliwe. 

Zatarg w pabjanickich piekarniach 
o większe zarobki i zmniejszenie liczby godzin 

pracy. 
W dniu wczorajszym odbyło się w 

Pabjanicach posiedzenie pracowników pie­
karskich IlTledstawicieli cechu piekar­
skiego chrześcijall i stowarzyszenia pie­
karskiego Żydów, z udziałem inspektora 
pracy XV obwodu . 

Przedstawiciele pracowników złożyli 
protest przeciwko zatrudnianiu ich po 16 
i 18 godzin na dobę, żądając przytem 
Bregnlowania płac II' stosunku następu· 
jącym: dla I kategorji Co werkmajster")-

70 zł. tygodniowo. dla II kategorji -
60 zł. i dla lU kat. - 50 zł., dla ucz­
niów - 30 zł. tygodniowo. 

Pifkal'Ze żl}daoia te odrzucili. 
Wobec powyższego związek , pożyw­

ców Z Z.Z., w skład którego wchodz~ 
pracownicy piekarscy, zwrócil się do 
inspektoratu pracy o zwołanie następnej 
kouf .. rdncji. 
_ Zatarg IV w piekarniach pabjanickich 

• przybral' dość ostrIi fazę. (p) 

Zjazd "Orlęcia" w Pabjanicach 
rozpatl zył szereg spraw organizacyjnych. 

W ubiegłą niedzielę, dnia 13 grudnia I 
w Pabjanicach odbył się ósmy doroczny 
Zjazd Zjednoczenia Polskiej Młodzieży 
Pracujllcej ,Orlę" z WojewództwaŁódz­
kiego. 

Na Zjazd przybyło około 60 delega­
tów. Przybyli również licznie goście -
reprezentanci różnych organizacyj po' 
krewnych. Wydział Wykonawczy ZPMP. 
Orlę reprezentował generalny instruk­
tor p. Paradowski. 

Wśród obecnych zauważyliśmy m. in. 
przedstawiciela Rady Wojewódzkiej B. 
B. W. z Rz. dr. Eichlera, wiceprez. m. 
Pabjanic p. Tomczaka, wiceprezesa Ra­
dy Miejskiej m, Pabjanic i in. 

O rodz. 9 rano przybyli z całego 
Województwa delegaci zebrali się w lo­
kalu pabjanic dej . organizacji "Orlę" 
przy ul. Pułaskiego lO, skąd wyruszyli 
ze sztandarami w pochodzie do kościo­
ła N. M. P. na uroczyste nabożeństwo. 
Mszę odprawił ks. proboszcz miejscowy, 
który wygłosił równocześnie podniosłe 
kazanie. 

Po nabożeństwie o godz. 11 rozpo­
częły się obrady w sali przy ul. Puła­
skiego 10. 

Nad 'sprawozdanlem wywiązała się 
dyskusja, w której między innemi wysu­
nięto wniosek urządzania częstszych zlo­
tów młodzieży, grupującej się w Zjed­
noc eniu Polskiej Młodzieży Pracującej 
,.Orlę'. Dyskusja była bardzo rzeczo­
wa i wykazała duże wyrobienie społecz­
ne członków. 

Po omówieniu spraw organizacyj­
nych nastąpiły wybory nowych władz 
wojewód'ki h "Orlęcia", które dały wy­
niki następujące: p. Kukliński Józef -
prezes, p. Jóźwiak Józef i Antoni Mi­
chałkiewicz - wiceprezesi, p, Szczy' 
gielski Alfons - skarbnik, p. Włady­
sław Uznański - sekretarz, oraz pp. 
Pawlak (Łódź) i filipczak (Pabjanice) 
członkowie Zarzlldu. Do komisji. rewi-

zyjnej weszl i: pp. Mazowita (Zgierz), 
Maciaszek i Kozłowski (Łódź) . 

W czasie obrad z okazji odbywają­
cego się Zjazdu W ojewóazkiego .,Orlę' 
cia" zebrani wysłali depesze hnłdowni­
cze do Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej i Marsz. Piłsudsk ego. 

Zjazd zakończył przemówieniem prze­
wodniczący Zjazdu p. Czernielewski, a 
chór "Orlęcia" od 'piewał hymn "Orlę­
cIa . Organizacja Pabjanicka podejmo­
wała uczestników skrom nil herbatką . 

Z posiedzenia Za'rządu Głów­
nego Klasowych Związków 

Włókienniczych. 
Ubiegłej niedzieli odbyło się posie­

dzenie Zarządu Gtównego Zw. Zaw. 
Rob. i Rob_ Przemysłu Włókienniczego. 

P. Walczak, kierownik klasowego Zw. 
Włókienniczego, zdał obszerne sprawo­
zdanie z działalności związku za okres 
trzech kwartałów b. r. 'oraz omówił sy­
tuację w przemyśle włókienniczym na 
na terenie poszczeg61nych oddziałów. 

Ze złożonego sprawozdania wynika, 
że związek włóki nniczy przeprowadzał 
akcje zarobkowe w Bielsku, Białymsto­
ku, Bełchatowie, oraz prowadzi · akcję O 
umowę zbiorowlI w przemyśle sznuro­
wadlanym i przemyśle jedwabnym. 

Jeśli chodzi O uruchomienie prze­
mysłu i zatrudnienie robotników, to 
wszędzie stwierdzić można pogorszenie. 

Następnie zarląd główny przyjllł 
przedsta\\ iony przez sekretarjat pre imi­
narz budżetowy na rok 1932 w sumie zł. 
77.500 w przychodzie i zł. 82.625 w wy­
datkach. Niedobór postanowiono pokryć 
z sum zapasowych. I 

Po załatwieniu kilku drobnych spraw 
orllanizacyjnych i finansowych posiedze­
nie zostało zamknięte o godz. 7.30 w e-
czorem. (p) 

posiadają właściwie pewien stały do­
chód - nie wipdzą nigdy dokładnie, 
ile pieniędzy zdołajll od pracodawcy 
.wydębić" w danym okresie czasu. 

Są firmy, świetnie ongiś prosperuj II­
ce, które obecnie nia mogli pokryć 
najkonIeczniejszych wydatków, nie mo­
gą się wywillzać z naj pilniejszych zo­
bowillzań. 

Jest \Y handlu łódzkim bardzo licz­
na grupa przedsiębiorców, znajdujących 
się w sytuacji wręcz rozpaczliwej. 

Są to właściciele sklepów z artyku­
łami spożywczemi, ci zwłaszcza, którzy 
majll swoje .intj:resy· w dzielnicach ro­
botniczych (raczej pół - lub też cał­
kowicie - bezroboczych). 

Mieszkańcy całych kamienic, nie mo­
gąc wystarczyć na pokrycie niezbęd· 
nych potrzeb, żyją przyszłościII - bio­
rllc w sklepie na kredyt. 

A ponieważ nic w dobie obecnej 
nie jest tak zawodne, jak nadzieja na ... 
otrzymanie pieniędzy, nic więc dziwne­
go, te książki .borgu" w poszczegól­
nych sklepach opiewajll na setki i tysill­
ce złotych. 

Właściciel takiego sklepu ma do wy­
boru - albo nie kredytować i stracić 
klientelę, albo dawać na kredyt 1. .. naj­
częściej zrezygnować wogóle z zapłdy. 

Łódzcy sklepikarze Sil na ogół opty­
mistami, rezultatem czego są liczne 
sprzedaże sklepów za bezcen ze wzglę­
du na konieczność jaknajrychlejszej u­
cieczki przed sekwestrat.orami. 

Jeśli bowiem właściciel poszczegól­
nego sklepu .trzyma się" jakoś póki od­
wleka pokrywanie należności za dostar­
czone mu towary, nie widzi on i nie 
ma wyjścia wobec pretensyj urzędów 
skarbowych. Egzekwowanie zbyt bez' 
względne należności po iatkowych u­
śmierciło wiele przedsiębiorstw łódz-
ki h. • 

Obecnie, w związku z rozpoczynającym 
się okresem wykupu patentów, w zwillZ­
ku z konieczności II l/łyrównywania za­
ległości podatkowych, niejedno przed­
siębiorstwo łódzkie stanęło w obliczu 
ostatecznej ruiny. 

Jest bardzo wskazanem, by władze 
skarbowe wzięły pod uwagę sytuaoję 
właścicieli sklepów sprzedaży artykułów 
spożywczych, ich często wysoce spo­
łecznll działalnosć w związku z zaopa­
trywaniem bezrobotnych w artykuły nie­
zbędne dla życia i poczyniły możliwie 
daleko idące ulgi czy to przy wykupie 
patentów czy też przy ściąganiu należ­
ności podatkowych. 

Trzeba pamiętać o zasadzie, iż z 
najgorzej prosperuillcego przedsiębior' 
stwa można w każdym razie osiągnąć 
więcej zysku, niż ze zlikwidowanego 
całkowicie. 

Kaz. Bog. 

- -
Miejska Tania Jatka 

ul. Wołowa Nr. 1 
otwarta codziennie od godziny 
81/! zrana do godz. 5 po poł. 

poleca: 

sloninę 

smalec 
po zł. l.57 za klg. 
po zl. 1.72 za klg. 

wieprzowe pekl. 
po zł. 1.09 za klg. 

Dojazd tramwajami Nr. 6, 9 i 16. 
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REPERTUAR. 

TEATR MlBJSKI: ,Sprawa Dreyfusa'. 
TIIATR KAMERALNY: ,Ona czy Jej siostra'. 
TEATR POPULARNY: .Urwls'. 
TEATR W SALI GEYIlRA: - -
MOMUS: .JuŻ setny raz'. 
BOMBA: . Hallo! Rumba' . 

APOLLO: ,Nlbelungl". 
ARS:- -
BAJKA: l. ,Rwa w jedwablacb". II. ,Kulisy 

mody'. 
CASINO: .Noce paryskie'. 
CAPITOL: .Dawld Gołder'. 
CZARY: ,Oszust z Teusu'. 
DOM LUDOWY: ,Nie zdradzaj'. 
KRA: l ,Slodycl zwycięstwa II Ciemna arera' 
GRAND KINO: ,Podniebny romaos'. 
LIRA: ,Odszczepieniec' 
LUXA: ,Oblawa w Paryżu . 
MIMOZA: .Lotolk'. 
OAZA: --
ODEON: Wesoły tyd,ieńlll Laurel i Hardy. 
OŚWIATOWY: ,Glelda mIlości'. - • Więzień 

z Slng-8lng'. 
PRZIlDWIOŚNIB: .Anna Cbristle'. 
PALACK: ,On albo ja'. 
RRSURSA: ,Kaprysy tycia' 
RAKlBTA: ,MarJanna'. 
SPLENDID: .ZlodzieJ mIlości" . 
ŚWIATOWID: - -
UCIECHA, ,Sfalszowane miljony ' 
WODEWIL: Wesoły tydzień!! Laurel I Hardy. 
ZACHĘTA: .Parada miłości'. 
VRNUS: ,I Zagadkowy zamach II Igr.uld 

pien iądza' 

Teatr Miejski. 
Dziś, środa wiecz. i w sobotę o godz. 4 po pol. na ogólne tądanle publioznoścl dwa o.tatnle powtórzenia powodzeniowej "tuki 

Bułhakowa .Miesżkanle Zojkl' . Ceny zniżone. W czwartek i piątek reportaż Rehllscha I Herzoga ,Sprawa Dreylusa·. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta Nt I) 

D7.Iś środa, po raz 77-my i w sobotę o g. 
6 po pol. po cenach snltonych kapitalne .Hau Hau" z Michałem Zniczem. 

Jutro czwartek, po raz ostatni lekka , ar­
cywesoła komedja Roberta Bracco ,On& czy 
Jej siostra". 

.. Miss Hobbs". 
W sobotę dana' będzie komedJa ,Miss 

Hobbs ll Jerome-Jerome'a, 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nt 18 tel. 178-(0) 

Sroda dnia 16 b. m. o godz. m. 16 wiecz. pr;epiękna krotochwil .. w 3-ch IIktarh, Bohdana Katerwy p. t. .Urwis' wopracowa· nlu reżyserskim p. Stanisława Skalskiego, w premjerowej obsadzie, z niezrównaną p. Ja­dwig,! Helm-Helmlńak" w roli tytułowej. 

Dlaczego wszyscy 
mówią o "Bombie"? 
Dlll'~zego tealr .Bomba" wstępm m 

bojem zdobył serca łodzianek i łodzian? 
DIllczego w telltrze tym publiczność 

codziennie szczelnie zapełnia widownię 
i w kasie brllknie biletów? Dlatego, że 
w "Bombie' kllżdy zapomina o swych 
codziennych troskach i zmartwieniach, 
O kryzysie, bezrobociu i plajtach i b 'Wi 
się na całego. Inauguracyjny progrllm 
nowego teatru składa się z samych 
prz .. bojów warszawsltich teatrów .Ban­
da', • Wesołe Oko· i "Morskie Oko" . 

Echa obniżki cen mięsa 
Do urzędu wojewódzkiego wphnął 

rekurs rzeżników przeciwko ostatniemu 
cenni <owi mięsnemu. Rzeźnicy proszą 
o unieważnienie ostlltniego cennika. Cb) 

"R U M BA" 
i inne tańce nowoczesne wyucza 

Koncesjonowana Szkoła TańclI 

Zygmunta Henrykowskiego 
Cegielniana 21. - Tel. 168-43. 
Zapisy na kursy poe"ątkuj'lcycb, za· 
awansowanych i poJedyńczo prqj­
muje od 11-eJ rano do lO-ej wieCZÓr. 

.DŻIENN1K ŁODZKI" lfl.XI.81 

Zatarg Izby Rzemieślniczej 
z Bankiem Rzemieślników Łódzkich? 

Przed paru dnillmi Izba Rzemieśl­
nicza wystawiła czek na Bank Rze­
mjeślników Mdzkich na sumę 698 zł. 
Bank czeku tego nie pokrył. 

Wy wolało tO pewne zaniepokojenie 
wgród posiadaczy wkładów w omawia­
nym banku. 

Jak w związku oz powy1.szem kO- 1 
munikują ze tródeł poi oCormowlInych, 

sprawa niepokrycia czeku Izby R7.e­
mieślniczej wynikła nie z powodu 
bra1i:u gotówki, lecz ze zgoła specy­
ficznych wzgl ędów. 

Sprawa ta, która posiada swoje ku­
lisy, rozpatrzona będzi e na posiedzeniu 
rady Banku Rzemieślników Łódzkich 
w dnlu 20 b. m. 

--=====--
Nie będzie podwyżki cen 

węgla. 
Ostatnio ukllzały się w prasie nie­

prawdziwe pogłoski o rzekomej podwyż­
ce cen węgla. 

Jllk się dowiadujemy wiadomość ta 
jest całkowiecie nieprawdziwa - cen­
nik bowiem na węgiel nie uległ abso-
lutnie żlldnym zmianom. (ag) 

Żywa pochodnia. 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 

małżonkJw Glazurów, miał;miejsce grozą 
przejmujący wyplldek. 

Czteroletni synek Glazurów, Mieczy­
sław (Brzezińska 59), bawilIc się w po­
bliżu rozpa lonego do czerwo ności' pie­
cyka żelaznego, zbliżył się do pieca, 
wobec cze.go na dziecku zajęło się 
ubranko nim matka zauważyła co się 
stało, dziecko stanęło całe w płomie­
niach. 

Wezwany lekarz pogotowill ratunko­
wego po udzieleniu pierwszej pomocy 
nieszczęśliwemu ma'cowi, stwierdził u 
niego silne poparzenia brzucha oraz 
piersi i w stanie bardzo ciężkim, prze­
wiózł go do szpitala dziecięcego Anny 
Marji. (p) 

Z powodu· braku zamowień. 
w na1chodzący piątek , dnia 18 

b. m. zostanie unieruchomiona futiry­
ka wyrobów włókienniczych M. Szter­
na w Pabjanicach, 

Powodem unieruchomienia jest 
brak zamówień . 

Jak się dowiadujen. y, fabryka zam 
knięta została na czas nieograniczo­
ny. 

• • 
Jak informują 'robotnicze związki 

zawodowe, administracja fabryki .L. 
Geyera" przy ul, Piotrkowsk!ej u~ie ' 
rucbomia zakłady na pr7.eCląg ktlku 
tygodni w ciągu okresu świąteczne­
&,0. (p) 

Dwa zamachy samobójcze. 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 

własnem przy uL Mazurskiej 25, usiło­
wała targnąć się na swe życie 32-letnia 
Kazimiera Owczarek, Przez zatycie 
większej dozy Ilrszeniku. 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto­
wia "tunkowego po przepłukaniu de­
natce żołądka. przewiózł ja w stil nie 
beznadziejnym do szpitala miejskiego 
w Radogos czu. . 

Drugi wypadek miałłmiejsce przy Ba' 
łuc~m Rynku 10, gdzie VI bramie tegoż 
domu w zamia"ze samobójczym nIlpił 
się małej ilości kwasu solnego 30·letni 
Antoni Kosakiewicz, . zamieszkały w wy­
mienionym domu, z zawodu szewc. 

Wezwany do Kosakiewicza lekarz po­
gotowia, po udzieleniu pierws ej pomo­
cy, przewióz.t go w stanie osłabionym 
do szpitala okręgowego Kllsy Chorych. 

• 
Zwyżka na targowi-

skach. 
W czoraj na rynkach łódzkich dała 

się zauważyć nagłll zwyżka cen na ar1y­
kuły pierwszej potrzeby, a w pierwszym 
rzędzie nabiał. 

Przyczyną zwyżki były niepogody i 
w zwi'lzku z tern zmniejszony dowóz 
żywności (b) 

Nagły zgon. 
W dniu wczor ' jszym zasłabła nagle 

przy śniadaniu 49-letnia Marja Skorasiń-
ska (Pomorska 99). . 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto­
wia ratunkowego, stwierdził zgon, wsku· 
tek anewryzmu serca. Cp) 

Taryfa do Gdańska, 
Wobec częstych nieporozumień wła­

dze pocztowe wyj aśniły, 1.e taryfa 
pocztowa do Gdańska i z Gdańska nie 
została w zwi~zku z dodatkiem na 
bezrobotnych podwyższona. 

List do Gdańska kosztuje nadal 30 
gr., a karta 20 gr., a nie 35 i 25 gr. 
jak w obrocie wewnętrzoym. (b) 

Na falach eteru. 
----------------------------.. Sobowtory " 

Benedykta Hertza. 
Jutro, w czwartek, dnia 17 grudnia 

(godz. 15.60-16.1ó) przemówi do dziat­
wy starstej p. J uljan Krzewlóski, który 
opowie "O pierwszej wilji pod równi-
kiem" . I 

Będzie to wspomnienie wlunych prze­
żyć autora, który swego czasu obchodził 
święta Bożego Narodzenia nil drugl~j pół­
koli. w Brazylji. 

Dla człowJeka, urodzonego w Polsce, 
przyzwyczajonego do lączeuia tego §wię­
ta z zimQ, białym od śnifgu kraiobra­
zem i wszystkiemi akcesorjami zimy -
panujący w tymże czasIe podzwrotniko· 
wy upal był czemś wytrłcaj3cem zupeł­
nie z nastroju wigilijnego. Tęsknota za 
ojczyzoą sta.je si~ w tych warunkach 
szczególnie mocua, a polska zima n ble­
ra uroku, z którego my wcale nie zda­
jemy sobie sprawy. 

Uzupdni dzisiejsz!} audycję jedno 
wspomnienie - mianowicie opowiadanie 
• Samowara" (p. Benedykta Hertza) p. t. 
"Sobowtóry' . 

Miał ou w ukole kolegów - bliźnia­
kÓW, tak do siebie podobnych, że nikt 
ich nie mógł odróżnić. Chłopcy wyzyski­
wali to, wprowadzając wblĄd profssorów. 
Ale ... jak zwykle, miłe złego poćzątki, 

lecz koniec żałosny . Żalo~nie też skoń-
czyły się flglij sobowtórów, żałośnie, ale 
i zabawDle. To t"ż nitljeden slu .. hacz do­
brze się ich przygodą ubawi. 

Lekkie piosenki mel()dje .. 
Od gudJ, 17.3ó-18.50 uslyszymynie­

mniej interesujący konct!rt Uluqki lek­
kiej w wyk,maniu orkiestry Polskiego 
Radja pod dyr. Józef, OzirnlńskJego . 

Program tego koncertu przewiduje 
następujl}ce utwory: Ular~z z operetki 
"Boccacio· - Suppe. uwertura do op. 
• ChlOp i poeta", potpourri z op. "Boc­
cacio", wstęp, chór, ballada i taniec z 
op. "Peusjonat" i uwertura do op. "Fi­
gle bandytów" - Suppe. 

W drugiej części koncertu nadane zo­
stanI} utwory Kornzaka: potpourri na wie­
deńskie tematy ludowe dwie bajki i walc 
• Dziewczęta badeńskie". 

Rządy polskie w Prusiech 
Wschodnich, 

Przed mikrofouem radjostacji kra­
kow8ki~j zasiądzie dzi~, w środę, dnia 16 
grudnia o godz. 16.20 prof. uuiwersytetu 
dr. Adam VetnIani i wygłosi bardzo cie­
kawy odczyt p. tył. ,Rzl}dy polskie w 
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Łódź 
ŚRODA, dnIa lO grudnill 1931 r. 

11.58-12.10 Sygnał <nasu, Warszawy. hejnał l Wieży Karjacklej w Krakowie, odclJ'­
tanie programu na dzień blet'loy. 

12.10-13.16 Muzyka. plyt gramotonowych t. 
A. Kllngbeil, Piotrkowska 100. 

13.I~-1~.60 Przerwa. 
IMO-16.20 Płyty gramot z W-wy. 
10.20--1040 Odczyt z Krakowa p. t. .R."d1 Polskie w Prusiech Wschodnloh la Z,­

gmunta Augusta' - wygłosi pro!. 4. Ve-tulam. . 
16.40-16.66 Płyty gramot. z W-wy. 
16.~~-17.1O Lekcjo. języka angielskiego sy­

stemu Llnguaphone. 
17.10-17.36 Odczyt z Warszawy. 
17.36-18.60 Muzyka lekka w wyk. Orko P. R. pod dyr. J. Ozlmlńsklego. 
18.60-10.16 RozmalŁoścl. 
10.1~-10.30 Komunikat Izby Przom.-HandIOwej w Łodzi i odozytanie programu na dzlen 

następny. 
10.30--10.45 Kalendarzyk !lImowy i repertoar teatrów, ora. płyty gramolonowe. 
10.46- 20.00 Prasowy Dziennik Radj. s W·wy. 20.00--20.30 Lekkie piosenki i melodje w wyk. Astona (ba~on) I W/adyslawa Olku .. -nlka (ustna harmonijka) (tr. z W-wy). 2030--22.16 Transmisja z Konserwatorjum Warszawskiego koncertu Stow. KIłośnI­

ków Dawnej Muzyki w War... z okalJi 6·lecla zalotenia sto.,arzyszenla. 
22.1~-22.30 Płyty gramot z W-wy. 
22.30--22.45 Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego, komunikaty: meteoroloKiczny, polic. oraz wladomośei sport. (tr. z W-wy) 22.45-24.00 .• Spacer detektorowy po Europie' (retransmisje slacyJ za!p"anlclnych) . 

Łódź 
CZWARTIIK, dnia 17 grudnia tg31 r. 

1l.6Il-12.1O Sygnał czasu z Warazawy, hej­
nał z Wiety MarJackiej w KJ:akowie -odczytanie programu na dzień bieillCY. 12.10-12.36 Muzyka z plytgramot. I A. Kling­bell, Piotrkowska 100. 

12.35-lł.00 Kcncert ukolny z FllharmonJi wlU"szawskiej. Wyk.: Orkiestra Filh. pod • dyr. J. Ozlmlńskiego M, Jonasówna (tort.) Kazimierz Czekotowskl (baryton) I L. Ur­atein (akom.) (tr. z W-wy). 
14.00-16.60 Przerwa. 
16.60-16.J6 Program dla dzieci. I) .Plerw­

sza Wllja pod rÓwnIkiem" opo ... J. Kr.e­
wińsklego . . 2) ,Sobowtóry' - lełjeton B. Hertza (tr. z W-wy). 

16.20-16.40 Kurs środni Języka francuskiego 
(t<. z W-wy). 

16.40-17.10 Płyty gramot .• W-wy. 
1710-17.36 ,Gdybyśmy byli dzlećmi'-wygl. wizytator J Ostrowski (tr. z Wilna). 
17.3~-18.60 Kcncert kameralny. Wyk. Kwar­

tet Ireny Dublskiej, Łucja Czecbowic.Ow­
na (aopran) I L. Ursteln (a!romp). (tr. z W-wy) 

1860-19.H; RozmaitoścI. 
19.16-10.30 Komunikat IzbyPrzem.-Handlowej 

w Łodzi , odozytanie prog. na dzień naat. 19.30-10.46 Kalendarzyk filmowy, r.pertuar teatrów oraz płyty gramot. 
19.45- 20.00 Prasowy Dziennik RadJowy (tr. ·z W-wy). 
20.00-20.15 .IO-ta rooznlca śmierci G. Zapol­

skiej" - wygł. dr. Wł. ZawIsŁowski (tr. z W-wy). 
20. 1~-20.30 Pogadanka p. t. ,Nowoozesna mu­

syka belgijska" - wygi. dr. A. Slworowa (tr. z W-wy). 
20.30- 22.00 Koncert Europejski Belgijski (k. z Brukseli). 
22.00--22.15 Skrzynka pocltowa technloma ­

kore.pondenoję bid. omó.,1 I porad tech­
Jlleznyoh udzllli p. W. PreDklel (tr. I W-wy). 22.16-22.60 Pieśni Indyjskie. Wyk. J. Glu.lń­
ska-Makuszyńska (sopr.) A. JunowiCI 
(flet) I L Urstein (akomp.) (tr. z W-wy). 

22.50-23.0~ Komuoikaty: meteorolojCiczny, po­
licyjny oraz wiadom. sport. i dodatek do Prasowego Dz iennika Radjowego (tr. • W-wy). 

23.00-24.00 Muzyka lekka i tanecln ... W-wJ - Koncesjonowana 

SZkoła Tańca 
Rutynowanego nauczyciela 

l. LEWKOWICZA 
przy u\. Południowej Nr. 36 

prywatnie ul. POMORSKA 24. 
Przyjmuje zaplaJ na najnowsze I wirowe 

Łańce w kompletach I poJedyńczo. 
Uwaga: Wyuczam najnowsIego tańca .Rumb.· 

bez względu na zdolności. 
Zapisy przyjmuje codziennie od godz. 6 p. p. do lO w. vi kancelarji s-ko/y I w misszkanlu prywatoem od godz. g rano do 10 w . . 

Ceny przyslępne . -
Pru8iech Wschodnich za Zygmunta Au­
gusta". 

Odczyt ten transmitowany btd:&.ie 
prze2: wszystkie stacje polskie, a wi,c i 
i Rozgłośuię ŁódzkI} P . R. 
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Zamiast premji asekuracyjnej 

PIĘĆ LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. 
Epilog sensacyjnej rozprawy o podpalenie fabryki, 

W czwartek, dnia 10 b. m., rozpo­
czął się przed łódzkim sądem okręgo­
wym głośny proces przeciwko właści­
cielowi fabryki wyrobów trykotato­
wych, Józefowi Frenklowi, oskarto­
nemu o to, ~e w dniu 10 września r. b. 
dokonał podpalenia swojego zakładu 
przemysłowego. 

Rozprawy toczyły ię w ciągu 
trzech dni. Po przerwie niedzielnej i 
poniedziałkowej w dniu wczorsjszym 
zostały wznowione. 

Już na długo przed rozpoczęciem 
rozprawy sala slIdowa przepełniona 
była publicznością, oczekującą w na­
pręteniu na wynik rozprawy. 

Pu wejściu sądu rozpoczął swe 
przemówienie drugi obrotlea oskarto­
nego, adw. Forelle. 

Wywody obrony. 
Obrońca operował przewdnie cyi­

rami, pragnąc za pomocą przedsta­
wienia stanu materjałnego fabryki u­
dowodnić, ~e oskartony nie miał po· 
wodu do jej podpalenia, dla otrzyma. 
nia premji asekuracyjnej . 

Adw. Forelle twierdzi, te gdyby 
oskartony sprzedał fabrykę, miałby O 
wiele większe korzyści, aniteli z pre­
mji asekuracyjnej. 

W konkluzji adw . Forelle prosił, 
jak i jego poprzednik, mec. Bilyk, o 
uniewinnienie oskarżonego. 

Oskartony w ostatniem słowie prosi 
o uniewinnienie. 

Następnie sąd zarządzi! przerwę i 
udał się na naradę. Podczas przerwy 
wśród zebranych w gmachu il.ądowym 
panowało dute podniecenie. 

O godz. 2 z minutami dzwonek 
oznajmił wejście sądu, który przystą­
pił do ogłoszenia wyroku, brzmią­
cego: 

Pięć la I ciężkiego wię­
zienia. 

.Sąd, uznając Józefa Frenkla win­
nym, ~e dnia 10 września podpalił 
fabrykę swą przy ul. Podleśnej Nr. 4, 
celem zdobycia premji asekuracyjnej, 
skazuje oskartonego na piflĆ lat ciflt­
kiego więzienia·. 

Po ogłoszeniu wyroku oskartony 
silnie zbladł, zamknął oczy, a następ­
nie automatycznie wstawał i siadał; 
skazany robił wratenie człowieka, 
który chce mówić, lecz brak mu tchu. 

Gdy przewodniczący, wiceprezes 
Illinicz, powiedział Frenkiowi, te mo­
~e usiąść, skazany opanował się i z 
uwagą słuchał motywów wyroku. 

Motywy skazania 
frenkla. 

Sąd doszedł do przekonania, iż przy­
padkowy wybuch pożaru nie mógł mieć 
miejsca, przyczem wykluczona została 
ewentualność wybuchu ognia naekutek 
rótkiego spięcia. 

Oskarżony Frenkel, jako ostatni, kteS­
ry wychodził krytycznego dnia, nie mógł 
nie poczuć swędu palqcych się, ewen­
tualnie tlejących szmat. 

Sam charakter potaru, szybkiego 
przerzucenia się ognia na cały budynek 
labryczny, wybuch, przemawiajq za tem 
iż ogień został podłożony i że sprawcq 
podpalenia jest Frenkel, jako jedyny za­
interesowany wotrzymaniu wysokiej pre­
mji asekuracyjnej. 

Zupełna pewność podpalacza, iż 
ogień obejmie cały budynek i tem sa­
mem zniszczy dowody podpalenia, wy­
knuje, iż Frenkel z całą premedytacjq 
i szczegółowym planem przystqplł do 
podłożenia ognia, liczqc na to, iż gdy 
straż przybędzie do pożaru, cały budy­
nek labryczny będzie płonął. 

Pozatem bezpośrednio przed i po po­
żarze zachowanie się Frenkla było nie­
codzienne, przytem po wybuchu pożaru 
Frenkel nie zdradzał chęci zaalarmowa-

nia straży, !chcqc odwlec moment roz­
poczęcia akcji ratunkowej. 

Dalej sqd wychodzi z załotenla, że 
materjalny stan labryki przed pożarem 
był opłakany, mimo zapewnień oskarżo­
nego o pomyślnym stanie prz4':dsiębior­
stwa. 

Następnie sqd bierze pod uwagę ni­
kłą ilość towaru w labryce podczas po­
taru, co wynika z zeznań biegłych, któ­
rzy wartość tego towaru oszacowali za­
ledwie na 22.000 zł., podczas gdy pre-

mja wynosiłaby 80.000 zł. 
Ze wZlłlędu na to, Ił na posesji la- . 

bryki znajdowały się jeszcze budynki 
mieszkalne, o czem wiedział dokładnie 
oskarżony, który naratał na szwank mie­
nie i tycie lokatorów domu S4d uważał 
z tych względów za wła'ciwe skazać 
oskarżonego na 5 lat clętklello wię­
zienia. 

Jako okoliczność łagodzlł~ s,d wziqł 
pod uwagę minimalne straty spowodo­
wane przez potar. 

I 

Bezwzględny areszt. 
z powodu uzasadnionej obawy uęhy­

lenia się olkartonego od odsiedzenia 
kary, s,d zarzqdzlł bezwzględny areszt. 

Po ollłoszenlu wyroku Frenkel szyb­
ko nie olll,daj,c lię wcale, opuścił salę 
s,dowq pod eskortq policyjnq. -

Wyrok wywołał na ławach 'publicz­
noścl wrażenie bardzo silne. 

Obrona zapowiedziała wniesienie a-
pelacji. (p) 

Ponura tragedja pod osloną mroku. 

CYNICZ·NY· MORDERCA PRZED SĄDEM. 
Małoletnie dzieci oskarżają własnego ojca. 

Za zabójstwo żony JagieIski skazany został na 12 lat więzienia. 
W dniu wczorajszym na ławie oskar­

żonych sądu okręgowego w Łodzi ma­
lazła się sensacyjna sprawa Jagielskiello 
oskarionego oto, że w dniu 31lipca rb. 
zamordował swq żonę, wrzucajqc jq do 
studni. 

wypadku nie było go vr domu przez Dalej zeznaje robotnik firmy .Gen 
S dni. tleman" - Trzuskowski, który opo­

Sprawa powyższa rozpatrywana byla 
pod przewodnictwem sędziego Kozłow­
skiego, w asyście sędziów Grzesiowskie­
go I Łozińskiego. Oskariał prokW'ator 
Dietrich. 

Oskariony bronił się sam. 

Na tem kończl\ się zeznania chłop-
czyka. . 

Nastfjpnie zeznawali 19·1etnia Elt­
bieta Jagielska i 16-letni Ludwik, 
dzieci tragicznie zmarłej Jagielskiej. 

Zeznania ich bardzo obciątajl\ 
ojca. 

, Zkolei zeznaje kochanka oskarto­
nego - Pawłowska, Jest to dość 
przystojna kobieta, Twierdzi ODa, te I 
JagieIskim nia łączyły JI\ tadne in­
tymne stosunki. 

wiada, te krytycznej noey będąc o 
200 kroków od posesji Jagieiskiego 
słJszał okropny krzyk .Jezus·. 

W trakcie badania świadków o· 
skartony uśmiecha si~ szyderczo. Sąd 
zwraca mu wówczalt uwagę, aby się 
zachowywał poważnie, albowiem sie­
dzi na ławie oskartonych pod zarzu­
tem zamordowania tony, 

Następuje przerwa. Po narad.zie 
sl\d skazał Piotra Jagieiskiego na 12 
lat ciętkiego więzienia, (p) 

Jak wynika m. In. z aktu oskarżenia 
Jagielski żył z żoną przez 20 lat w naj­
lepszej zgodzie I dopiero w ubiegłym 
roku gdy nawiązał stosunek miłosny z 
niejaką Stanisławą Pawłowskq, zam. 
przy ulicy U-go Listopada 20, powsta­
wały między małżeństwem ostre kłótnie. 

_.-
Tragedja uwiedzionej. 

Ostatnio kłótnie te sPotęllowały się 
jeszcze na tle żljdań Jagielskiello, który 
domagał się od żony pieniędzy. 

Zamach samobójczy służącej 
Ostatnio zamordowana pożyczyła od 

szwagierki 300 zł., których zażqdał O' 

skarżony. : JagieIska jednak odmówiła 
mu wręcz. 

w obronie przed macierzyństwem. 

Na pytanie sqdu, oskariony oświad­
cza, że nie przyznaje się do winy. Wy­
jaśnia, że Pawłowskq zna, ale jego ko­
chankI! nie była. 

Dalej oskarżony twierdzi, te tona 
jego krytycznej nocy oświadczyła, iż u­
daje się do starego ich domu przy uli­
cy Bobowej. Po kilku chwilach ujrzał 
on przez uchylone drzwi jakljś postać 
skaczącą do §ludni. 

Przew.: Dlaczego oskartony nie 
ratował tony? 

Oskart.: Nie widziałem nikogo w 
studni. 

Przew.: Czy oskar~ony zmUllzsł to­
nę do wypicia trucizny~ 

Oskar.: Nie przyznaję się, 

Frajda Milich, li~ca obecnie 23 lata, 
była 8Int,~ t. IW. na przzyhodnie. 

Mieszkała przy pewnej rodzinie w 
domu ua ul Pibudakiero nr. 2. Zajęcie 
zmieniała dołć CI~tO . Pracowała w rM­
nych domach. 

Przed kilkll mies~cami aDgatonna 
została do p.p. N. SyD pracodawców 
Frajdy obiecał dziewczynie małuilatwo. 
Elegancki młody człowiek, ltoj,cy na 
wYWym, nit Frajd., ItopniU drabiny 
lpołecznej zaimponował sJuąeej, kUra 
obdarzyła go wzajemDołc~. 

Gdy pracodawcy Milich61ftly nnwa­
tyli sbytnie zblitenie ayna te sl~~ 
dziewczyoę UlIunęli, a 8yna wysłali do 
krewnych, poza Lodsią. 

O.tatnio nieszesęaDa lł\lt4ea, w obawie 

przed macierzyństwem, utylajakiej§ spre­
parowanej przez ni, trncizny. 

Domowniey 8postrzegli w po~ czyn 
desperatki i 1& wuwali lekarza pogotowia, 
kt6ry po udzieleDiu pierwszej pomocy 
przewi61ł nie.aes(śIiWł do .zpitała im. 
PoznRńakieh. (l.) 

Tanie tłuszcze i mięso 
w Taniej Jatce. 

W Taniej Jatce przy Rzetni MieJ ­
IlkieJ w Łodzi (ul. Wołowa Nr. 1) jest 
do nabycia: słonina po zl. 1.67 za klg. 
smalec po zł. 1.72 za klr. i mi~śo 
wieprzowe peklowane po zł. 1.09 za 
kilogram. 

Na tem kończą się zeznania oskar­
żonego, 

Do sprawy zawezwano 26 świad­
ków. PJerwszy zeznaje 8-letni Kazi­
mierz Jagielski. Na pytanie przewo­
dniczącego jak się przedstawiały oko­

Morganatyczna małżonka 
księcia Mikołaja. 

licznoś/li zajścia, malec wybucha pła- Nie mało wrzawy w rumuńskim 
czem. Po chwili jednak nspakaja się świecie politycznym wywołała ostat­
i łkając Jeszcze składa dośc! jasne ze- niemi czasy sprawa morganatyr.znego 
znal·ia, małżeństwa księoia Mikołaja, brata 

OpowIada on, te krytycznej nocy. króla Karola rumuńskiego, z panią 
gdy matka opuściła mieszkanie, udał Saveanu z domu Dimitrescu. 
sill za nil\ ojciec. Po jakimś czasie Jak donosi korespondent wiedeń­
malec usłyszał okrzyk: .Piotrze de;ruj skiej .Neue Freie Presse", Lucja Di­
lub ratuJ", W tem miejscu chłopczyk mitrescu przyszła na świat jako jedy­
wybucha ponowhie spazmatyczoym ne dziecię swych rodziców, w 1902 r. 
płaczem. jest więc o dwa lata starsza od księ-

Przew.: Ile razy słyszałeś te wo- cia Mikołaja. 
lania. Ojciec Jej jest wlaścicielem winni-

Sw. (płacząc) 10 razy. cy obszaru 135 hektarów w Tohan, w 
Przew.: Dlaczego gdy ojoiec wró- o kręgu Buzau. POdozas wojny do­

cil do mieszkania nie !!pytałeś się go, szedł do wielkie,o majątku, następnie 
dlaczego matka tak krzyczy. jednak stracił go niemal znpełnie. Po 

Sw Bo bałem się bardzo ojca i wojnie małtonkowie Dimitresou prze· 
przyk;yłem się pierzyną. I nieśli się do Bukaresztu, prowadaili 

Dalej chJopczyk opowiada, te wi- jednak w dalszym cil\gu SW" winnicę 
dział jak w swoim Clasie ojciec ko- w Tohan. Panna Dimitre80u okuy­
pnął' matk~ w brzuch i te po tym wała, Juł jako dziecko, wielkl\ inłali-

gencJę. Piękna, śniada brunetka o wło· 
sach utlenionyoh, poznała w Bukare­
Sicie młodegD Radu Saveanu, syna 
byłego ministra i wnet stała się jego 
małtonkl\. Małtonkowie Saveanu pro­
wadzili tycie zbytkowne. Pani Savea­
nu zaznaczyła się wkrótce jako wybi­
tna sportlady, uprawiająca z zamiło­
waniem zwłaszcza sport automobilo­
wy. 

Przed trzema laty, podczas jednej 
ze swych wycieczek autem, poznała 
w Tekirgilu, w poblliu Konstanoy, ks. 
Mikoł~a. Uczestilicząo tam w zabawie 
taneczDej, Iwróciła postacil\ sWI\ i tań­
cem uwagę wszystkich do łago stop­
nia, łe przyznano jej w konkursie ta­
necznym pierwszą nagrodę. Od łaj 
chwili rozpoczyna sil) Jej romans z ks. 
a w kilka miesięcy potem z&t\dała 
rozwodu, olliwiadczaJllC, te kocha klIf.­
oia. 
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ortowy 
Paóstwowa odznaka sportowa. Konferencja w sprawach 

wych. fiz. kobiet. 
Celem omówienia akc;i wych. fil. 

kobiet prowadzonej przez stowarzy­
szenia i organizacje społeczne P. U. 
W. F, i P. W. zwołuje na dzień ' f) lu­
tego 1932 konferencję przedstawicie­
lek tych stowauyszeń. Program prz&­
widuje omówienie obecnego stanu prac 
w. f. kobiet, wnioski l projekty pra­
cy realizacyj DeJ na przyszłość, omó­
wienie tegoroc/lneJ akcji obozów let­
nich i proJekty obozów na rok 19311, 
wreszcie omówienie projektu in strull:­
oji obozów letDich w. f. kobiet. 

Szalone tempo współczesnego tycia 
wytrzymaó mote tyl\[o organizm wytreno­
·wany. Dlatego wychowanie fizyczne sta­
ło się jedn!} z najw8tni~jlZyrh części wy­
chowania ogóln~go. Stolowane w okresie, 
kiedy organizm rodnie, pozwala osi~gn~ć 
większll zdolndć jego do wydajnej pracy. 
Stolowane potem, w wieku" dojrzałym, 
ataDowi korektyw, umotliwiaj~cy UDlknię­
cie zawodowych zniekształcf ń fizycznych 
i moraIDych; wreszcie, stosoll'ane w chwi­
li, kiedy się starośP zbliża, od wIeka zar­
dzewienie ciała i umYllu, zachowuje i 
ptżedłnta sprawnośó ciele DI\ i duchow~. 

Racjonalne i metodycznie prowadzone 
wychowanie fizyczne Die zamyka jedDak w 
BOhie W8Zy tkich motliwojci kultury flzy­
czDej. Sport, wyroslyobok niego. z pDDk­
tu widzenia społeczD~go posiada zDllczenie 
niemniej ze. Gdy bowiem gimnastyka daje 
statyczny kapitał zdrowia, ~port daje im­
pDls kinetyczny, daje ch(ćJdzialaDia, uczy 
wyzyskiwaó w calej pełDi zdolDości w gim­
n&ityce nabyte. 

W chęci właśnie dodatnipgo kory­
,owania gimDastyki i sportu ustanowiona 
zoatall!. ITlistwoW"a Odznaka Sportowa. 

Wym8ga ona wszecbstronnpgo harmo· 
nijnego rozwoju, sprawności cielesDPj o­
gólnej, a zarazem umiarkowanej. Chce 
stworzyć człowieka zdolnpgo do wysiłków 
wszelkiego rodzaju, zdolnego stać @ię po­
żytecznym pracownikiem na katdym polu. 
A zarazem, niedopuSl czaj!\c nawet myśli 
tO jakipmltQlwiek wspólzl\wodnict~ie i d~-

ellIU do wyczyn6w rekortlowych-wyma­
g a tych cech psychiczDych, jakie I'ozwija 
~łftśnie owe współzllwodnictwo spor towe. 

dy kto chce . z~oby? odznakę musi w.y­
k.onać szereg CWlczen, których wypełnle· 
nie nie jest d.o pomyślenia, jeśli się ~e 
posiada cbocby w skromnym stopnIn, 
.cech m~ralnych sportowca, jeśli sill nie 
posiad, zimDej krwi. wytrwałości w dl! 
żeniu do celu, szybkiei orjentacji, Idecy­
dowania, wres, e;e innsłyktn';walki. 

Oto powody, dla których P. O. S. 
odegra najDiez8 wodni ej w dZ1ejach rozwo­
ju kultury fizycznej w Polsce ~i5tory~.zull 
wprost rolę, będl\c 8~rystahzowaU!em 
pewnej koncepcji silnej. i m~cn.ej. . 

Najwillkaze korzy dCl odmule oczywIś­
cie młodziet, której rozwój fizyczny z 
chwilI! szerokiego spopn~zow3ni~ P. O. 
S. będzie regulowany .1 normalizowany 
w/RAnie tym wymaganiem wsze~stroDnoś : 
ei. Gdyuy jednak prL)' ustalamn odzna~u 
myślano jedynie o podrast8j~cem polr.olemu 
-znRczenie byJoby niekompletne. ~ 
chwili ustanowienia P.O.S. wielu ludZI, 
stanowi~cych jeszcze:l punktu widzenia 
ogólne~o materjał pełno~8rtości0".Y­
przekroczyło jnź bezpowrotnIe okres pl~rw­
EZej młodości, a więc wymykałoby ' SIę .. 
pod dobroczynnego wplywn odznaki, gdy­
by ł myślano jedynie i wyl,\cznie o naj-
młodszych. . 

N&it~pnie ci nlljmłodsi po pewuy~ 
okresie przeszliby przeciet do katfgoTJ~ 
starszych i najstarszych i wplywy odznakI 
ograniczałyby się w rezultacie ~o stosu.n­
koli'O nie licznej grupy Dbywateh, ulpgaJlI­
cyoh im przez krótki tylko okres czasu. 

Regulamin odznaki pomyślany jest na 
szczęście szeroko. Nietylko interesy wacho­
dZlICP&,o pokolenia nwzględnia, lecz i za­
cboUz,\cemu poświęca duto uwagi. Chce 
pobudZiĆ go i dopomóc mu. ~ tem, aby 
się cbroniło przed zardzeWIeniem pl zed­
WCZ68nem. plzed przedwcze,n'l utratl\ 
sprawności ci€~e~nej i energji ~yciowcj, 
przed dająCl\ 811) zaw!ze U!UU~c utratl\ 
mion ości. 

Ta rola Państwowej Odznaki Spo .... 
lowej, \ako czynnika, wptywajllc"go n~ 
wydatne przedłużeni e okresu aklywn~J 
i wydajnej pracy obywoteli, jako czynnI­
ka, dąiqcego do 101rz\ manio w szere­
gach obywateli pożyteczn ch tych wszy~ 
stkich, którzy inoczej czuliby się dojrzllll 
do emerytury-nie powinn, być zlekce­
wałona. Podniesien e wartości społecz­
nej młodych jest bardzo wdne, prze­
dłużenie młodości storych dorównuje mu 
,,,dnak w znaczeniu. 

W zrozumieniu tego aksjomatu, wszy-, 
scy ci, którzy już niemogq marzyć o r,,­
kordach sportowych I O czynnem współ­
zawodnictwie z młodszemi sportowcami, 
powinlll postawić sobie za punkt honoru 
posiadanie P.O.S. 

Jeśli przy patrzeć się bliżej wymega­
niom P.O.S. I porównać je z wyczynami, 
dokonywaneml przez zawodnik(w spor­
towców nawet nie najlepszej klasy, wy­
dać s!ę muszq niezmiernie skromne mi. 
Istotnie, Sil bardzo łatwe do osi'lgnię la 
dła katdego I katdej, kto choć trochę 
uwagi poświęCI! zachowaniu swej spra­
wnqścl cielesnej, czyje mięśnie nie Sil 
zupełnie atrofjowane, czyja wola nie jest 
w kompletnym zaniku. Bo POS. ma na 
celu nie hodowanie rekordzist6w, a, jak 
m6wi pierwszy paragraf regulaminu, ma 
na celu podniesienie sprawności fizycz­
nej najszerszych warstw społeczeństwa 
orez podtrzymanie tej sprawności przez 
naj dłuższy okres tycia. 

Przez najdłutszy okres tycia: czy to 
nie powinno być nęcące dla wszystkich: 
być młodym możliwie długo? Podziwia­
my wszyscy anglosas6w i uważamy Ich 
za fenomen6w: staruszek 70-lelni z re-

guły grywa w golfa a nawet i t"nisa, 
pływa w sezonie dzień w dzień, w zi­
mie staje do kOIlkur~ów łyżwiarskich, 
uwaia się za nienajgorszego jeszcze al­
pinistę - a w życiu codziennem może 
pracowl\ć 16 godzin hez wytchnienia, co 
jest normą dla amerykańskiego biznes­
mena. Polak, gdy ma lat 35, zaczyna 
sam pierwszy uważać się za starus~ka, 
kt6ry powinien już mocno uważać na 
siebie, nie przemęczać się, odpoczywać 
po pełnym trudów żywocie' I dlatego 
dobrobyt amerykański jest dla nas ide­
ałem nieosl~galnym. NIedoceniamy na­
sze siły, s'ldzimy zaws~e za wcześn' e, 
iż jut do wysiłk6w nie jesteśmy zdolni. 
Państwowa Odznaka Sportowa może I 
musi wplyn~ć M to, iż granica, po kt6-
rej zeczyno się u nas usankcjonowana 
niezaradność, zostanie przesunięta o dwa 
dzlesilltki Jat dalej, Iż przedstawiciele 
starszego społeczeństwa przestan'l być 
przedstawicielami życiowych emeryt6w, 
a staną się przed5tawicielaml niemniej 
ruchliwej i czynnej, nit młodsze wie­
kiem, a tylko starszej i bogatszej doś­
wiadczeniem grupy zdrowych I spraw­
nych obywateli. 

Przygotowania olimpijskie 
P. Z. L. A. 

Terminarz zawodów na 1932 r. Obozy treningowe. 
Dla przygutowania naszych lekkoat­

letów do igrzysk olimpiJskicb w Los An­
gelos - PoiRki Zwięzek Lekkoatletycz- . 
ny zorganizować ma dwa obozy przygo­
towawcze, w lutym i na wiosnę . Możli­
we, te treningiem kierować będzie KIllm­
berg, o którego zabiega r6wnież i Esto­
nja. 

Je81.cze przed wyjazdem na igrzy.ka, 
lekko11tleci wezmą ndział w meczn SIed­
miu narod6w, który odbyć siV ma w 
An~werpJi w dniu 19 czerwc, a lekkoat­
letki rozegraj!} mecz z Czeszkami w dn. 
26 czerwca we Lwowie. 

Mi8trzostwa Polski n w&żane będą ja­
ko zawody elimlDacyjne przed igrzyska­
mi olimpijlkiemi. DJi8sięclobój o mistno-
8tWO Polski odbyłby się w dniu 11-12 
czerwca w Król. Hucie, mistrzo.twa ko­
biece w dniach 18-19 czerwca w Ło­
dzi, a mistrzCJ8twa męskie - 24-25-go 
czerwca w Warszawie. 

Wyjazd do Los Angelos nast-l}pilby 1 
lipca 1932 rokn. . 

Jak widzimy, LOd:i będzie miała pięk­
ną imprezę kobiecych mistrzostw glów­
nych, w których zawodniczki wiele mo­
g!} zdzialać. 

Obozy pr~edoJimpijlkie msjl) zgroma­
dzić 12 zawodDiczek i 19 I8WOdnikÓW. 

Oto ich nazwiSKa: 
I klasa: Konopacka, WeisÓwna. KwaA-

niewska, Bijrsonówna, Manteufiówna, 
Breuer6wna. 

n klasa: Freiwaldówna, Srbabińska, 
Orłowska, Jasieńska, JasDa, Sikorz6wna. 

I klasa: Trojanowski II, Biniakowski, 
Helias!, Nowak, Sikorski, Kusociński, 
Mikrut FranciAzek i MJkrut Wladysław. 

n klasa: Śliwak, Griiuning, Muszew­
ski, Kostrzllwski, Pławczyk, Chmi .. l. Hilld· 
gowd, Siedlecki, Trojllnowslli I, Nowo­
sielski i Adamc7.owski. 

Oczywi~.·ie skład osobowy tych grup 
treniDgowych ulegDie jeszcze wielu 
zmianom, a zawody o mistrzostwo Polski 
wyeliminuj!} ostatecznie reprezentautów 
Polski na Olimpjadę. 

Zespół reprezentacy~.v b~dzie b. uie­
liczny, ale doborowy. BarJzo możliwe 
jest, że Polonia am~rykaitska, która chce 
przyjś6 z pomocą materjałn!} w roalizo­
waniu ekspt-dycji na Igrzyska ZImowe, 
okaie swą pomoo i 111kkoatletom. PZLA. 
winien pracow8ć w tym kiernnku, ttim­
bardziej, Żll Polacy amtrykaits('y z lIew­
nodcią pragnł zobaczyć naszl) drużynę 
lekkoatletycznł. Znaczenie propagando­
we akspedyrji musi być wykorzystane Ił' 
stu procentaeh. 

Program niedzielnych 
zawodów ' bokserskich. 

Pięściarskie zawody Unionu, które 
mają si~ odbyć w niedziel~ dnia 20 
bm. o godz. 12 w małej sali Heleno­
wa, posiadają bogaty program. 

Odblldzie si~ 12 walk, 
W wadze muszej zmierzą się: Brz~­

czek (Zjednoczone) z Bicerem II (Un.) 
i. Micbalak (Z) z Szymszewiczem (Bar 
kochba). 

W wadze koguciej walczyć będą 
.Spodenklewicz (Ikap3) z Bicerem l (U) 
oraz Stsnikowski (Z) z Marsznerem 
(Union). 

W piórkowej walczą: Cyran (Z) i 
Frank (U) oraz Białystok (B ·k) i Hei-

W półśredniej wadze walczą: LI­
piec (Geyer) i Baranowski (U). 

W średniej Krejczy (Z) i Seidel 
(Unio n), w półcięUtiej zaś Zbigniew(S) 
i Łęcki (U). 

Wreszcie w wadze ciętkiej .clou· 
zawodów: walka Stihbego (Union) z 
Rosb.wem (Zjednoczone). 

Młody pięściarz i lekkoatleb. Zjed­
noczonych musi być widocznie w do­
brej formie, jeśli odwaM sitj zmierzyć 
z mistrzem Polski. 

-

Na torze katowickim. 
Lodowisko w Katowicach jest cil\­

gle czynne. Co tydzień organizowane 
są ciekawe imprezy sportowe. 

W dniach 19 i 20 bm. odbędą .i~ 
międzynarodowe pokazy w jeMzie 1'1.­
gurowej na lodzie. Zapewniony jest 
udział wiedeńskich łytwiarzy : Illy­
Hotzman, Leopolda Liughard, Bmm,. 
Putzinger oraz pary Ginna Rimmel i 
Adolf RosdaJ. 

Po?:a tem przybędzie hokeJowa dru­
tyna Treppauer B. V. z Qpawy i roze­
gra dwa mecze z naszymi zawodnika­
mi grupy treningowej. 

Wyjazdy piłkarzy Legji. 
Drutyna piłkarska Legji, ktora w 

drugiej połowie grudnia jedzie na.d,,"a 
tygodnie do Grecji i JugosławJi, za­
mierza w końcu stycznia grać w po­
łudniowych Niemczecb, a w lutym w 
Pllryta. 

Szermiercze mistrzostwa 
O. K. IV. 

w nadchodzqcy plqtek i sobotę ZG­

stanq przeprowadzone w sali Okr. Oś •• 
W. F. zewody szermiercze o mistrzo­
stwo O. K. IV. Udział w zawodach we­
zmII najlepsze siły szermierzy wojsko­
wych z całello terenu okręgu łódzkiego.. 

Spotkania odbędll się w 2-uch gru­
pach-oficerskiej i podoficerskiej. 

Tytułu mistrza w szabli i szpadzIe 
w grupie oficerskiej bronić hędzie por. 
Kuinicki, natomiast w grupie podoficeJ" 
skiej st. sień. Rudnicki. 

Walki zapowiadajq się niezwykle ci .. 
kawie ze WZlllędu na udział najlepszycIL 
naszych szermierzy. 
.' Dla zwycięzc6w d-ca Okr. Korp. gen. 

bryg. Małachowski ofiarowol dwa cenne 
puhary. Pocz'ltek zawod6w w obydwa 
dni O godz. 2-ej. 

YMCA czeska pokonana 
w Krakowie. 

w meczu w koszykówkę pomiędz)' 
YMCA krakowską i praską, odnieśH 
zwyci~stwo Polacy bijąc Czechów w 
stosunku 31:25. W siatkówce CzeBi 
twyciętyli 15.0 i 17:15. 

p;:ar Pal tylko gilzy ~ 

•• LE GJONOWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

ŁÓDt, Cegielniana 19, tel. 134-86. 

1lUIHllllUlHIllIIUUIUIIIIUIIIHlumIIlIlIlIIDwuuumunllllll_ 

ne (U). l kk" ó . ~ tk' W wadze e leJ r wme .. spo alą 

się 2 pary: 
Banasiak (lkape) Klimczak (Sokół) 

i Pisarski (S) Wdowi.ński (B-k). 
Reklama to potęgal 
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Dziennik ,Gospodarczy. 
Co możemy wywozić. 

Szukanie i torowanie dróg 
dzaju wprowadziły. Dalsze obrady doty­
czyły IIZczeg6łowych wniosków odnośnie 
sPI'aw taryfowych, kolejowych, u$praw­
nienia transportu kul~jowego, transportą 
morskiego, t;ksportu zwierz,t żywych l 
mięsa, bekon6w, wędlin, pierza i puchu, 
drobiu, ma~la. zbóż, slodu i produktów 

dla polskiego eksportu rolniczego f,rzemialowych, n8sion, chl:Dielu, warzyw 
• I owoców s tr,czkowych, .Jagód leśnych, 

WARSZAWA. (PAT) - Dnia H ·go 
grudnia r. b. w sllli konftirencyjnej lli· 
nister8twa PrzemysIu i Handlu z inieja­
~wy Państwow~II'O Instytutu Eksporto­
wego odbyła się kQnfHencjll w sprawie 
obecnej sytuacji i wytycznych na najbliz-
8Z~ przyszlcSó 'w dziedzinIe eksportu rol­
nego . . 

sprawa rozbndowania sieci magazynów 
koncentraryjnych oraz chłodni na graui­
cy zachodniej, spra wa organizacji spec­
jalnej sp(,łki handlowej dla fksllortu do 
Stanów Zjtdnoczonych, sprawa przepro · 
wadzenia pel nej standaryzacji w niektó' 
rych artykuł. ob 1'6Inicz-ych, jak bekony, 

azynki, w~dliny, drób i maslo oraz spra- llrzetworów owocowych i warzywnych 
wa przezwyci~tenia tl"lldnolci. powsta- ~ oraz grzybów su. zonych .. 
Iych w związku z ograniczeniami dewi- .N>ldz6r nad ~y.~ona.D1em Jl.0wY~8zyr.h 
zowemi na rynkach odbiorc7.ych za 110- W~I sków w. naJbhzszeJ przyszłogc~ po­
łrednictwem umów clearingowych między wierzono PansIwowemu InstytutowI Eks-
Bankiem Polskim a in6tytucJnmi emis)j- portowemu. ' 
nemi państw , które ograuiczenia tego ro- ---

W konf~rencji wzitli udzi ał : minister 
l>rzemysłu i Haudlu dr. Zarzycki, wice­
miuister Przem. i Handlu Franciszek Do­
leżal, dyrektor departamentu ceł z Mini­
.terstwa Skarbn Fabierkiewicz, dyrektor 
depo haudlu Min. Przem. i Handlu Sako· 
lowski. 

Przy - współdziałaniu samorządów z Państwem. 

Obrady były prowadzone nad szcze­
gólowo opracowanemi wnioskami przez 
Instytut w odniesieniu do poszczegól­
nych branż przy udziale zainlertlsowa­
nych sfer gospodarczych oraz nad wnios­
kami ogólnemi , stanowiącemi proiram 
.. y tyczny eksportu rolnego, stauowiące­
mi 8yntez~ wniosków braDŻowych stoso­
wnie do . uchwał konferencji, nrządzonej 
poprzednio przez Pań$twowy Iustytut 
Eksportowy w duiu 22 października rb. 
w tym samym przedmiocie. 

Próby rozszerzenia ekspo tu pekonów 
Wyniki obrad zjazdu przedstawicieli miast, posiadających 

bekoniarnie. 

Obrady prowadzono pod przewodnic­
twem dyrektora Iustytutu Eksportowe­
go, Turskiego. Zaga ił min. PrzemysIu i 
Handlu, kładąc nacisk na ich znacr.6uie 
og6lne dla pańątwa i gospodarstwa naro­
dowego wobec rosnących trudności na 
naszych rynkach odbiorczych. Następuie 
dyrektor Związku Organizacyj Rolniczych, 
b. min. Gościcki referował sprawI) wnios­
ków ogólo.ych, stanowiących pewnego ro­
dzaju program akcji gospodarczej i rzą­
dowej na ·najbliższlł metę w dziedzinie 
~ksportu. Wnioski te szty w kierunku 
ekonceutrowania i wzmożeuia propagau­
dy zagranicznej o charak terze ekonomicz, 
nym, celem stworzenia nBszemu ekspor. 
towi odpowiednich warunków ekspaulji 
na rynkach z8granioznych. 

Zaznaczono również konieczność prze­
prpwadzenia rewitji działalnojci między­
miuisterjalnej komisji dla popierania 
eksportu orsz . systematycznej pomocy 
państwowej dla eksportu, potrzeby wzmoc­
nieuia i powołania do życia nowych or­
.gauizacyj eksportowych, przyczem silnie 
.. &akcentowano konieczność koucentracji 
współpracy sfer gospodarczych z rzlłd~1II 
w dziedzinie eksportu, stwierdzając, iż 
na podaŁa wie doświadczeń dotychczaso­
wych, najbardziej powołanym i przyato­
iIOwanym do potrzeb w tym kierunku 
organem rządowym jest Państwowy In­
.stytut Eksportowy. 

Dalsze wnioski dotyczące organizacji 
i uruchomienia kredytów handlowych dla 
ekaportu, powolauia do :tycia towar~y­
.twa ubezpieczeń kredytów eksportowych, 
stosowania podatku obrotowego od eks­
portu w tych artykułach rolniezych, w 
których dotychczas jeszcze ohowilj.znje 

Z inicjatywy zarz'ldu Związku Miast 
Polskich ostatnio odbyt się w prasta­
rym grodzie polskim Gnieźnie zjazd 
przedstawicieli miast, posiadających be­
koniarnie. 

Doniosłe dla przyszłości eksportu 
polskiego zagadnienia racjonalnej orga­
nizacji oraz rozmieszczania bekoniarń 
pod <reślone zostały przez niezmiernie 
liczny udział przedstawicieli miast z 
najdaluych krańców Państwa. 

Obrady zagaił z ramienia zarz'ldu 
Związku Miast prezydent m. Gniezna, 
p. L. Barciszewski, witając w serdecZ­
nych słowach 80 przedstawicieli miast 
polskich, przedstawicieli ministerstw: 
Rolnictwa, Spraw Wewnętrznych, Han­
dlu i Przemysłu, władz wojewódzkich 
oraz Wielkopolskiej Izby Rolniczej. 

Przewodniczył zjazdowi powołany 
przez aklamację wiceprezydent m. Ło-
dzi p. St. RapaIski. _ 

Wygłoszone zostały trzy zasadnicze 
referaty: .0 pocz'Itkach przemysłu be­
konowego. w Polsce·, .0 warunkaćh I 
niezbędnych dla prawdziwego rozwoju 
bekoniarni· oraz .0 technicznych wy' 
maganiach co do budowy urządzeń 
rzeźni bekonowych" . 

W dyskusji nad referatami dodatko­
wo zostały oświetlone stosunki polskiej 
wytwórczości bekonowej do wymagań 
spożywcy angielskiego w treściwe m i 
trafnem przemówieniu in ~pektora wete­
rynaryjnego m. Łodzi p. M. Nehrebec­
kiego oraz W uzupełnieniu dyrektora 
Polskiego Zwi,!zku Eksporterów Beko­
nowych, p. Drevs'a, Duńczyka z pocho­
dzenia. 

Zjazd powziął uchwały: powołania 
do tycia w łonie Zwi,!zku Miast Pol­
skich stałe komisje do spraw beko­
nowych, w skład której maj 'I wejść 
przedstawiciele rządu, samorządu i 
przemysłu bekoniarskiego w odniesieniu 
do Państwa I samorządu. 

Gdy ceny koni zniżkują. 

Eksport koniny nie ucierpiał. 
Belgja, Francja, Holandja i Skandynawia - odbiorcami 

Polski. 
Pawatną rubrykI) w naszym eks­

porcie stanowi eksport koniny. Ten 
dział eksportu cierpiał stosunkowo 
najmniej przy obecnym kryzysie. W 
Belgji, Francji i Rolandji, częściowo 
Skandynawji, mięso końskie stanowi 
powatoą rubrykę w od~ywianiu się 
ubotszej ludności i stąd zapotrzebo­
wanie na ten rodzaj mięsa jest powa­
ine. 

Polska posiada sporą ilość koni, 
stanowiących naturalną BI/I) pociągo­
wIł i jest rzeczą zrozumiałą, ~e rok 

rocznie dysponuje znacznym odset­
kiem koni wybrakowanych. 

Zwłaszcza w obecnej chwili cena 
koni jest bardzo niska, na skutek ich 
masowej wyprzeda~y przez rolników, 
Jako cię~aru, którego utrzymanie w 
zimio drogo kosztuje. Eksport koni · z 
Polski dotyczy przedewszystkiem ko­
ni rzetnych-80 proc. ogólnego wywo­
zu, koni roboczych-15 proc., małych 
kopalnianych 5 proc. Wywóz koni w 
roku 1930 wyniósł 51.217 szt., zaś w 
ciągu 8 miesil)cy b. r. 51,041 sztuk. 

Ponadto na wniosek wiceprezydenta 
p. S. RapaIskiego zjazd powzillł uchwa­
łę treści następuj lłcej: 

.Zjazd uwata za wskazane zakłada­
nie bekoniarń w większych miastach, a 
",właszcza w ośrodkach przemysłowych, 
daj,!cy, h gwarancję łatwiejszego i ren­
towniejszego zbytu ubocznych produk­
tów bekonowych'. 

Po ukończeniu obrad uczestnicy 
zjazdu zwiedzili zarodowlł hodowlę 
trzody chlewnej typu bekonowego, pro­
wadzonlł przez firmę .Eksport-Bekon"­
z dutym nakładem w okolicach Gniez,­
na oraz zwiedzili szczegółowo najstar­
sZIł bekoni arnię polską w Gnieźnie, po­
czem uczestnicy zjazdu byli podejmo­
wani na terenie rzeźni eksportowej. 

---------------------------------
Podanie o odroczenie wypłat 

złożyła firma "Keilich i Gołda", 
~ W dniu wczorajszym firma .Ke!lich 
i Golda" przy ul. Wólczańskiej 257 zło­
żyła podanie o udzielenie jej odrocze­
nia wypłat na 3 miesiące. Firma ist­
nieje' od 20 lat i prowadzi chemicznlł 
pralnię, farbiarnię mech ani cm,!, posiada 
6 sklepów własnych oraz oddział uszla­
chetniania krajowych skórek futrzanych. 

Z bilansu firmy na dzień 20 listo­
pada r. b. zamkniętego sumą 1.273.297 
złotych, po stronie aktywów są nastę­
pujące pozycje: kasa 422 zł., weksl e 
1.550 zt, papiery wartościowe 12.000 
zł., nieruchomości 583784 zł., maszyny 

,==~=== 
Giełda warszawska. 

Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 15 grudnia 198! roku. 

GOTÓWKA. 
Dolary 8.91,-

CZEKI. 
Belgja 12ł.25 
Loudyn 80.90, 80.70, 30.80 
N.-York ozeki 8.918 
N.-York kabel 8.92~ 
Paryż 35.02 
Praga 26,42 
Szwajcarja 174.-
Włochy 46.-
Berlin 211.80 

AKCJE . 
B-k Polski 105.-
Sole Potasowe 91.- 9/i.-

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

4~ iuwestycyjna 78.-
5~ konwersyjua 37'/. 
6~ dolarowa 52,-
4% dolarowa 4?;1/. 42,45 
7$ stabilizacyjna 48'/, 45,- U'/. 
8% B. G. K. (budowI.) 93 
4'/,$ ziemskie zl 38,-
41/,$ l. Z. m. Warszawy U 
51/.% l. Z. m. Warszawy 46'1. 
8$ l. z. m. Warszawy 60.6~, "g'/., 80.-
8$ m. Częstochowy 55,-
10$ m. LubliDa 70.-
8$ m. Łodzi 58,- 58'/. 

i aparaty 338.781 zł., transmisje i insta­
lacje 36.688 zł., ruchomości 17.783 zł., 
utensylja 6.603 zł., skórki futrzane 
32.160 zł., barwniki i chemikalja 8.115 
zł., rzeczy oczyszczone 9.580 zł., dłużi 

nicy 97,605 zło, strata za 1930, 1931 r. 
138.221 zł. 

Na całość pasywów składaj,! się: ra­
chunek kapitału 553087 zł., sumy prze­
chodnie 4.404 zł., rachunek potyczek 
115571 zł ....... kceptów 136.902 zł., amor­
tyzacja 41.087 zt, wierzyciele 422.241 
zł.l 

Z powytszego stanu widać, iż fakty­
czna nadwyika aktywów firmy nad pa­
sywami wynosi 598.578 zł. 

Plan sanacji przewiduje spłatę wie­
rrycieli w miarę polepszania się sezo­
nu letniego 1932 r., dochód z którego 
winien przynieść około 100.000 zł. 

Zarazem firma zamierza sprzedać 
część swoich placów za sumę około 
300 tys. zł., która również będzie uży­
ta na spłatę wierzycieli. 

--~--,---------------Chiromanta Psycho-Astro-Grafolog 

M, Wonk - Łaniewski 
rrurgowa Nr. 6. 

Z wieloletni, praktyk, według meto­
dy sławnych uczonych z wieku XVI i XVII, . 
jak Ha~ena Praetariusa i innych, który 
przepowie ci z ręki, fotografij, charakte­
ru pk."1IIa. W8tne zdarzenia i wypadki 
twego życia. U dziel a porad moralno­
:!.yciowych. handlowych i matrymonjal­
nych oraz w unikaniu złych · nałog6w. 
Poznaję charakter i zdolności zaiutere­
sowanych osób. Wsk.szuję Nr. Nr. los6w 
loter. Korzystaj z okszji poznama swego 
losu kim jesteś i kim być powinipneś. 

Horoskopy i analiza . nieomylne. Dla 
prenumeratorów .D,ienuika Łódzkiego· 
odpowiedzi na zapytauia gratis .• Nadesłać 
tylko do arlminisu'lIcji niniejszego pisma 
fotogr&tję lub charakter pisma z daŁ4 uro­
dzenia t. j. dz ień. miesj~c i rok. 

Przyjmuje od dnia l XII r.. b. od g. 
10 do 12 i ot! L3 do 21. Łódź, uj. Sta· 
r.o-TlIrgowa nr. 6, m. l nal rzeei" elek­
troWUl. 

P. S. Dyskrecja zapewnJona, fotogra. 
fję zwraca ~ię· 
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Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 15 grudnia i dni następnych "Przedwiośnie" Wielka kreacja boskiej G R E T Y G A R B O, jako nierządnicy, kióra postanowiła powrócić na drogę uczciwego życia 

W filmie "ANNA CHRISTIE" 
Nad program ciekawe aktualności filmowe i wesoła komedja. - Następny program: .Na Zachodzie bez zmian·, bezkonkurencyjny f.lm wedłog powieści ERICHA. M. REMARQUE'A.. 

Żeromskiego 74·76 
róg Kopernika 

Pocątak .un.ów w dni POW'L o gods. ł p. p., w niedziele I święta o g. 2 p. p. oltatnle o godL 10 wlecz. Ceny mlej.o: 1-1.25, 11-410 gr., . lU-oD gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na w"yltkle mlej.ca watn. we w"yotkle dni z wyjątkiem oobót, nled.lel I świąt. UWAGA. Pu.e-partouta I bilety wolnego wejśola w niedsiei. I święta bezwlględnle nlewaine. 

DiwlękowV Klno-Teatr Koncesjonowana Koncesjonowana Szk~ła Tańców ·MIMOZA Od wtorku 15 do poniedziałku 21 grudnia 
193J r. wł. 

Szkoła tańca . To~arzYSklch 
O. FRYOWALOA Południowa 10 J. WaJ n tra u b a Wlpaniały dramat dtwiękowy wykonany na 

tle tycia lotnik6w amerykańskich 1>. t. Przyjmuję Zapi~y Pań i Panów ŁÓDZ, uJ. Kilińskiego Nr. 44 
w kompletach i pojedyńczo. - (2-gie podw. parter). 

TłłlH 
UWAGA.: dla P. T. Zwil\zków i uczniów Wyuoza praktycznym sposobem bez względu szkolnych 50$ I'abatu. na zdolno'ć najnowazych tańców obecnych, Inform. odzielaszkoła od g. 10 r. do g. 22 w'l a w pierwszym rzędzie znany na calej kuli ziemskiej taniec .RUKBA-. 

Przyjmuje w kompletach i pOjedyńczo . Koncesjonowana Szkoła Tańców Informacje i zapioy przyjmuje od Ilodz. ID r. TowarzYSkich do 11 wieclór. 

B. Libowicza I 
Rety.serji: Franka Corpa - tW6rcy .Łodzi podwodnej". 

Dr. med. W rolach głównych: JAOK HOLT, LlLLE LEE i RALF GRA VE. 

Na8~pny program: NA SYBIR I Jad"i~ Smosarskl\, 
Adamem Brodziszem J Samborskim. 

ul. Sienkiewicza 15, tel. 145-22. 
Wrnela tańców nowoczesnycb, aalonowyob 
podług najnow .. eJ metody, atakto najnow­•• ego tańca .RUMBA" w grupach I pojed;yńolo bes względu na Idolnośc!. Wyczerpujących Informacyj udslela kancel .. rJa I.koły w gods. 

HELLER 
specjalista chorób Skórnych i we­

nerycznych 
Poo .. ,tek .eansów. w dni pow .. ednle o godsinle "eJ, w .oboty, nIedsiei. I święta o godslnle 2-ej. Ostatni .... n. o godL 9.15. Na plerwlly .eano 

wnyatkle mieJ .... po eo gr. od 11-1 pp. I od 5-1G-ej wieczorem. ul. NAWROT 2. 
Przyjmuje do 10 r. I od ł-8 wiecz., w nle­

dslelę od Ll-2 po poludnlu. 

ZAKŁAD KRA WIRCKI 

LEONARDA HETMANA 
tóot . 

WÓLCZAŃSKA 63. - TBL. 1&8-IK>. 

NA SRZON ZlIlOWY 
SPECJALNOŚĆ ROBOTY 

Ił.UTRZANB. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Pleolonkl, Tlra­
nlny,Gazy mle­
dsianl do fil­

trów, Babltz do robót betonowyoh, siatki dla fabryk różnego gatnnkn wyrabia I polloa : 
Mateusz Mikołajczyk 

- Łódż, ul, Kilińskiego 167. -
Telefon 191-85. 

Kurjer Krawiecki 

GELASSENA 
łO SIENKIEWICZA łO 

Odłwie1.alllia CENY 
garderoby m~kiej . PRASOWANrB. 
i damskiej 

Parowa praloia 
chemiczna i farbiarnia 
~ykonanie szybkie 

telefon 

Spodnie - 0,90 
Marynarki 
I Kamizelki 1,50 
Palta- - i,to 
Sukni - 1,20 

2łO-80 

Zakład krawiel=ki 

A. BERMIC 
(dypl. w Pary"') . 

ul. Południowa Nr. 30; 
Wacalkie nm6wienia na roboty m.kie wyko· nule .olldnie. punktualnie. ta .. lo i na dOllOd· 

nych wll'unkach. 

Redaktor: Józef Pr~byJakl. 

NAJTAŃSZH ŹRÓDŁO ZA.KUPU 
TOWARÓW WRLNIANYCH Z FIRM: 
BIBLSKICH, TOMA.SZOWSKICH 

I LBONHAROTA POLBCA FIRMA 

SALOMON SULKES 
tóot 

NOWOKIBJSKA 16. :: THL. IpS-M. 

UWAGA: 
Wydajemy lrolekoJ. krawcoml!! 

Prywatne 

Lekcje Tańca 
Znany mlltrz taneciny i pedagog 

J. O ę b i ń S ki, Kilińskiego 15, 
wyucza, bel względu na zdolności naj­nowlzycb tańców, m. In. nowoczesnego tańca 

"RUMBA" Lekcje odbywają się w kompletach I pojedyń­czO. ,Informacyj udziela się prywatnie ulica 
Klllftołdero Nr. 15, front, I-sze piętro. 

Dr. Med. 

Jerzy 5udya 
Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 

Przyjmuje od 5-8. 

OGrz...OB2iEN"IE. 

Dla pań opeo. od god •. 4-5 p.p. 
Dla nlezamotnycb ceny lecznic. 

Nr. B. IU3 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\du Grodsklego w Łodzi rewi­wiru IX-go majllcy swą Irancelarję w Łodz!, przy ulloy Cegielnianej ~ 69 na zasad.ie art. 1030 U. P. C. podaje do publicznej wiado­

mości, że w dniu 29 grudnia 1981 r. od gods. 
10 rano, w domu )Ii 26/28 przy ul. Aleksan­dryjskiej w Łodzi w firmie .S •. F"in I S-ka" 
odbę.uie slQ sprzedaż przez licytację rucbo· 
mości, a mianowicie: wytłoków rycynowych, kasy ogniotrwałej, 2 biurek I maszyny do pl­sanill oszllCowanyoh na 550 ,I. Spis rzeczy 
I loh szacunek można obej rze6 w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 14 grudnia 1931 r. 
Komornik (-) B. KOROCZYCKI 

S~dzia Komiaarz nadzorowanej firmy .Boryszowaka Apre­
tura i Drukarnia Wolf Gutrold i S h" podaje do wiadomości. te z,odoie I § 50 Rozpo~dzenja Ptezydenta Rze,czypolpolitej 
li dOla 28 grudnia 1927 r. (Dz. U8t. Nr. S/ 28) termin ogólnego zgromadzenia wierzycieli powytlZej firmy wyzuaclony został na 
dzi~ń 11 stycznia 1982 r. o godz. U-ej w S,dzie Okr~gowym 
" Łodzi, Plac Dl\browskiego Nr. 5, sala III. 

Syndyk tymczasowy 

Udział w ogblnem zgromadzeniu mogl\ wzil\ó Wi!zyscy wie­
I'Iyeiele, wpisani na listę przez Nadzorcę S,dowego. Porzl\dek dzienny obejmoje: l) sprawozdanie Nadzorcy Sl\dowego, 2) od­
czytanie propozycyj uliJadowych i dyskusja, 3) głoąowanie nad propozycjami układowemi. Wierzyciele, którzyby uie mogli przy­
byó na ogólne zgromadzenie mon przesIać swe glosy na pi.mie, 
jednakże podpis na takiem piAmie winiell być poświadczony 
urzędowo, 

Sędzia Komisarz 

( -) Emil Hadrian 

masy upadłości firmy .Szymon Najfeld" na mocy art. 514 i 
nast. K. wzywa wieI'lycieli powyższej npadlości, kt6! ych 
naletności zostały przyjęte do masy, aby w dni o 19 grudnia 
1931 roku o godz. 1.30 stawili się w kancelarji Wydziału 
Handlowe&,o Sl\du OiIT~gowego w Łodzi, Plac Ol\browskego 
Nr. 5, pekój nr. 15, celem wysłuchania sprawozdania syn­
dyka tymczasowego o stanie upadłości, zawarcia układu, 
wzgl~dnie zwil\zku wierzycieli i wyboro syndyka ostatecznego. 

Syudyk tymczasowy 

Jakób Kon 
apI. adw. 

.. ..................... ~zia Handlo:w:y~ ..... ~~~~~~~~~~~~~~~~~II~~~~~ 
Bituterję Dr. med. 

STARKER, 
Spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosów. 

Sr6dmiejska 12 
(dawn. Cer'elniana 25). Telelon 126·87. Od godz. 9- I od ł--a w niedziele I iwlęt& 

od 11>-1. 
Ola nl.samotnyoh ceny lecznic. 

SKŁAD fUTER 
?> .. ~ 

19 
Telet 162-23 I 22ł-M. 

Pracownia kuinieraka na miejscu. 

~--------------------------... , ..... 

zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o I e c a 
"Preciosa- Plotrkow­
ka 123 w pod wórzu. 

P. Wacław DomaIiskl 
• ma Ust na poczcie 

poste re9tan~ 

Obiady 
oma.zne I tanIo wy­
daje 11 Listopada 30, 
II w.jśole 18, parter. 

Za wiel'll mIltmetrowy l-lamowy (ł lamJ): przed tekstem I w tekśole 00 gr., za tekstem I komunikaty ~O gr., nekro­logi - 80 gr., IW}'oujne 1& I wierll milIm, (.trona 8 łamów) 12 gr .. oglo .. enla drobne 12 gr., za wyra. najmnieji" sł. 1.20. dla pollllkujwch pra.". 10 r" najmnieja.. ogłoszenie I zł. - Ogłoo •• nla zamlejlcowe o 30 proc. droż.j, n... .agranIomJch o 100 proc. droie . Za termtnowy druk ogło ... ń. komunikatów I 011 ar admlnlotracja nie odpowlad ... 3.eo, n. prowinojl Ił. 6.10, 1& odnoll .. nle do domu 40 gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go I 15-go każdego mI •• I"c&. 
Za wydawnictwo: Bdmund Blatewsk:i. Druk H. Tarkowalriego, Cegielniana 19. 
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